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Problemat językowy.
L w ów  d. 5 m aja .

Na k o ry ta rz a o b  i w  sa lach  korni 
sy jn y o b  Iz b y  posłów  p ro w a d z i b r . 
T h u n  ro k o w a n ia  z p rzy w ó d zo am i s tro n  
n io tw : ozyby  is to tn ie  n ie  da ło  się  bez 
w p ę d z e n ia  C zeobów  w  opozyoyę — 
zn ieść  ro z p o rz ą d z e n ia  ję z y k o w e  br. 
G aatsoba, p rz y w ró c ić  w ięo status quo, 
j a k i  n a  tem  p o lu  is tn ia ł  p rz e d  Bade 
nim , a tem  sam em  u o zy n iło b y  się za ­
dość  życzen iom  n iem ieo k ie j o b s tru k -  
cy i i zap an o w a ło b y  z b liż e n ie  się  s tro n ­
n ic tw , k tó re  u m o ż liw iło b y  k o m isy i j ę ­
zy k o w ej w y p raco w an ie  p rzed ło żen ia , 
ro z w ią z u ją ce g o  p ro b le m a t ję z y k o w y .

G dy na  k o ry ta rz a o b  Iz b y  o d b y w a­
ją  się  te g o  ro d z a ju  ro k o w an ia , k tó re  
g d y b y  d o sz ły  do sk u tk u , b y ły b y  n ie  
ja k o  k u p itu la e y ą  s ło w iań sk ie j p raw icy  
w obec n iem ieck ie j lew icy , w  ozem  te j 
o s ta tn ie j  d o p o m ag a  l je d n e j s tro n y  
b r. D ip au li, a  z d ru g ie j g ru p k a  po­
słów  z K oła po lsk ieg o , in fo rm u jąca  
Słowo Polskie, w p ełnej Izb ie  to czy  się 
len iw o  d a le j (g ó ln a  d y sk u sy a  n a  t e ­
m a t sp raw y  ję z y k o w e j.

Na w -szorajszem  p o sied zen iu  Iz b y  
p rzem aw ia li z g a lio y jsk ic b  posłów  
dw aj ra d y k a li rusoy : O kun iew sk i i J a -  
rosiew ioz. Obaj m ów ili m n ie j w ięoej 
■w je d n y m  duohn , ty lk o  ł e  p . Ja ro s ie  
w ioz d o m ag a ł nię w p ro s t p o d z ia łu  G a­
licy i n a  p o lsk ą  i ru sk ą .

P. O k u n i e w s k i  o św iadczy ł, iż  
n a ró d  ru s k i  z rad o śo ią  w ita  cbw ilę , 
w  k tó re j m u  d an em  b ęd z ie  p rzez  
■wyoh zas tęp có w  w y p o w ied z ieć  z d a ­
n ie  o n ad zw y cza j w ażn e j k w esty i j ę ­
zy k o w e j. Z d an iem  m ów cy  k w e s ty a  ta  
z a ła tw io n ą  być  m oże ty lk o  w d ro d ze  
U sta w o d a w c z e j, a  p rzed ew szy stk iem
0 ile  do tyozy  G alioy i m oże być  u re ­
g u lo w a n ą  ty lk o  p rz e z  R adę  p ań s tw a , 
a n ie  p rz e z  S ejm .

Z rad o śo ią  p o w ita ł m ow ua zdan ie , 
w y p o w ied z ian e  p rz e z  p re z y d e n ta  g a ­
b in e tu  h r . T h u n a , t e  w sp raw ie  ję z y ­
kow ej n ie  n a le ż y  do p u śc ić  do m ajp- 
ry z o w a u ia  ja k ie g o ś  n a ro d u  p rz e z  w ię ­
kszość . P. O k u n iew sk i ośw iadcza , że 
K u sin i w  G a lic j i  pod  w zg lęd em  ję z y ­
kow ym  w oale n ie  są  ró w n o u p ra w n ie n i
1 u za sa d n ia  w n io se k : a b y  w  czy sto  
ru sk iu b  p o w ia ta c h  u rz ę d o w a n o  po r u ­
sk u , a  n a  p o d an ia  p o lsk ie  o d p o w iad a  
n o  po  p o ls k u ; w  czy sto  p o lsk ich  p o ­
w ia ta c h  m a byó ję z y k ie m  u rzędow ym  
ję z y k  p o lsk i, n a  ru s k ie  p o d a n ia  a to li 
o d p o w ied ź  m a  byó d aw a n ą  po ru sk u

P o w ia ty , g d z ie  m ie sz k a  25 pro. 
d ru g ie j  n arodow ośc i m a ją  byó u z n a n e  
ja k o  p o w ia ty  m ięszan e  i u rz ę d o w a n ie  
m a się  w n ioh  o d b y w ać  w  obu  j ę z y ­
kach .

S to s u n k i w G alioyi — zd an iem  p. 
O k u n iew sk ieg o  — ta k  się  obeon ie  za 
o s trz y ły , i e  te ra z  n a jsp o k o jn ie js i lu ­
d z ie  w alozyó  zao zy n a ją  o sw e j raw a , 
k tó re  p rz y z n a n e  im  są  w  u s tao h , a le  
k tó re  fa k ty o z a ie  są  im  odm aw ian e .

Co się  ty o z y  ję z y k a  n iem ieck ieg o  
to  w śró d  n a ro d ó w  s ło w iań sk ich  — m ó 
Wił p O k u n iew sk i — R n s in i są je d y ­

n i, k tó rz y  się te g o  ję z y k a  n ie  boją, 
g d y ż  liozą  s ię  z zao b o d n ią  k u l tu rą  i 
z p o trz e b a m i a d m in is tra o y i p a ń s tw o ­
wej (O k lask i n a  lew icy ). M ógłby w p ra ­
w d z ie  k to ś  z a p y ta ć : d laczeg o  w olą  
R u s in i ję z y k  m em ieo k i n iż  po lsk i ? 
Na to  o d p o w ied ź  ł a t w ; d la  n a u k i 
ję z y k  p o lsk i j e s t  n ie w y s ta rc z a ją c y , 
d la  ch łopa  zaś  ję z y k  ru s k i  zu p e łn ie  
w y sta ro za .

P rz y  u s ta n a w ia n ia  w G alicy i o k rę  
gów  po lsk ich , ru sk ic h  i m ięszanyob  
m e n a leży  z d a n ie  u  p. O k u n iew ­
sk ieg o  — b ra ć  za p o d staw ę  d z is ie jsze j 
s ta ty s ty k i , g d y ż  w n ie j w szy scy  żydzi 
f ig u ru ją  ja k o  P o lacy . Ż y d z i a to li ty lk o  
d la teg o  podczas s p is a  p o d a li się ja k o  
Polacy, p o n iew aż  i d } o n i zaw sze  i 
p rz y z n a ją  się  do t3 g o  n a ro d u , k tó ry  
ro z s trz y g a  a  re n ta c h  i p o d a tk ach .

W k o ń o u  m ó w ił p O k u n iew sk i o 
sw ym  p o p rz e d n io  p o s ta w io n y m  w n io ­
sk u  n a g ły m , w  k tó ry m  w zy w a  się  rz ą d , 
ab y  w g a lic y jsk ie j ra d z ie  »zkuliiej z&- 
p r o w a d i )  o d rę b n ą  ru s k ą  sekcyę. J e ­
że li rz ą d  ty m  ży czen io m  zadość  uozy- 
uił — zak o ń  <zył p. O k u n iew sk i — to  
w ów czas R u sin i p rz y n a jm n ie j n a  pe 
w ien  czas b ęd ą  zadow olen i, je ż e li  zaś 
rz ą d  t go  ż y o z e n ia  n ie  u w zg lęd n i, 
w ów ozas R u sin i b ęd ą  dale j p ro w a d z ili 
w alkę  o sw e p raw a.

Z by teoznem  je s t  dodaw ać, że n ie ­
m ieccy  lib e ra li b nożnym i o k lask am i 
n a g ra d z a li  te  n s tę p y  p rz e m ó w ie n ia  
p. O k u n iew sk ieg o , w k tó ry o h  dow o­
d z ił, iż d la  sp ra w y  ję z y k o w e j k o m p e­
te n tn ą  j e s t  je d y n ie  R ad a  p a ń s tw a  i że 
ję z y k  n iem ieo k i m oże b y ć  języ k iem  
p ań stw o w y m .

D u g i ra d y k a ł ru s k i  p . J a r o s i e  
w i o z  p rz e d s ta w ia ł, że  u s ta w a  ję z y ­
kow a d o p ie ro  w ted y  m oże w A ussryi 
p rzy  ozy n ić  s ię  do z a p ro w a d z en ia  p ra ­
w dziw eg o  sp o k o ju  narodow ościow ego , 
je ż e li  w  m iejsce  d z is ie jsz e g o  p o d z ia łu  
n a  k ra je  k o ro n n e  będ z ie  z a p ro w a d z o ­
n y  n a tu ra ln y  p o d z ia ł w ed łu g  ję z y k o ­
w y ch  i narodow ośo iow yoh  in d y w id u a l­
ności.

W alka ję z y k o w a  w  G alicy i n ie  to ­
czy  się  ty łk a  n a  t le  narodow ośoiow em , 
leoz ta k ż e  w p ew n ej m ie rze  j e s t  w a l­
k ą  sooyalną. Ję z y k ie m  u rzęd o w y m  w 
G alicy i j e s t  ję z y k  p o lsk i, k tó ry  j e s t  
z a ra z em  ję z y k ie m  sz lao h ty , a  w ięo 
ję z y k ie m  p o tężn eg o , rz ą d z ą ce g o  s tro n - 
n io tw a . J ę z y k  ru sk i je s t  ję z y k ie m  l i ­
czeb n ie  lic zn eg o , a le  w sze lk ich  p o lity ­
czn y ch  p ra w  pozbaw ionego  n a ro d n  i 
d la te g o  te ż  p rz e z  sz la c h tę  b y w a  p o ­
n ie k ą d  p o g a rd z a n y  ja k o  ję a y k  p ro l - 
ta ry  a tu .

N aw et w c z y s to  ru sk ic h  p o w ia tao h  — 
m ów ił p Ja ro s ie w ic z —n a u k a  ję z y k a  ru ­
sk ieg o  w sk u te k  w p ły w u  in sp e k to ró w  
sz k o ln y c h  w szk o łao h  ludow yob  byw a 
z a n ie d b y w a n ą , n a to m ia s t w y su w an ą  
b y w a  n a  p la n  p ie rw szy  n a u k a  ję z y k a  
po lsk iego . Mowoa dow odził, że w k r a ­
ju ,  w k tó ry m  w ład za  spoozyw a j e d y ­
n ie  w rę k u  sz la c h ty , n ie  m o żn a  m ó ­
w ić n a w e t o u re g u lo w a n iu  aa  p o m o ­
cą  u s la w y  k ra jo w e j, k w e s ty i j ę z y k o ­
w ej i p o lity o zn e j. N aw et u s ta w y  p a ń ­
stw o w e w G alicy i w d z iw n y  sposób  
b y w ają  in te rp re to w a n e , j a k  teg o  był

dow ód p rz y  p rz e p ro w a d z a n iu  re fo rm y  
w yborozej. R u sin i s ta w ia ją  te d y  ż y ­
czen ie , ab y  ru s k a  część G alioy i od 
p o lsk ie j z o s ta ła  o d d z ie lo n ą . C hodzi tu  
n ie ty lk o  o o ch ro n ę  m n ie jszo śc i, lecz
0 ochrom ę zn ao zn e j w ięk szo śc i ru s ­
k iej w e w sch o d n ie j G alioy i p rzed  
m n ie jszo śo ią  po lsk ą . U staw y  is tn ie ją ­
ce w  te j m ie rze  n ie  w y s ta ro z a ją  
d la  o o b rony , d la te g o  te ż  je d y n y m  
sk u teo zo y m  śro d k iem  d la  o ob rony  
R usinów  b y łb y  te n , ab y  k a żd a  z 
na iodow ośo i G a lic ję  zam ie sz k u ją cy c h  
m iała  sw ój o so b n y  o k ręg . Od se jm u  
g a lic y jsk ie g o  R usin i sp raw ied liw o śc i 
sp o d z iew ać  s ię  n ie  m ogą i j e d y n i /  
ty lk o  od R ady p a ń s tw a  sp o d z iew a ją  
się  u z y sk a ć  p rz y c h y ln ą  d la  ich  r o z ­
w o ju  u s taw ę .

N a tu ra ln ie  i  p . Ja ro s iew io za  n a ­
g ra d z a li N iem oy o k la sk am i — m ów ił 
bow iem  p rzeo iw  sz laoho ie  p o lsk ie j i 
chce p o d z ia łu  k ra ju , k tó re g o  o n i n ie  
n aw id zą .

My w k w e s ty i u re g u lo w a n ia  sp ra  
w y jęz y k o w e i n ie je d n o k ro tn ie  m ie li­
śm y ju ż  sp o sobność  w y p o w ied z ieć  
sw e z a a m e . D ziś z g o d n e  z n aszem  w y­
pow iada k ra k o w sk i Puch społeczny 
s ta w ia ją c  rzeoz  za sa d n ic z o . P o w ia d a  
on  :

Koło p o lsk ie  n ie w ą tp liw ie  p o p ie rać  
będ z ie  u s iln ie  w sz y s tk ie  dążn o śc i u- 
trz y m a n ia  za sad  sp ra w ie d liw o ść 1', ła d u
1 ra c y o n a ln e g o  p o stęp u  ta k  w  s k r a ­
w ach  o rg a n io z n e g o  u s tró j u p ań stw a , 
ja k  i w b ieżąoycb  c zy n n o śc iach  ad m i 
n is tra o y i, oboóby w n ie je d n y m  p u n ­
kcie s tan o w isk o  to  w y m ag a ło  w ie lk ie  
gu  się  z a p a ro ia  i p rz y k ry c h  d la  naszeg o  
s ta n o w isk a  konoeay j. Ale są  p n n k ta  
zasad n io ze , co do k tó ry c h  m ow y o u - 
s tę p s tw a c h  z g o ła  byó  n ie  m oże. Do 
ty o b  w łaśn ie  p u n k tó w  za liczam y  kw e- 
S tyę ję z y k o w ą , k tó ry o h  n re g n lo w a a ie  
n a le ż y  w y ł ą o z n i e  d o  k o m p e t e n -  
o y i  S e j m ó w  k ra jo w y c h . P osłow ie  
po lscy  m e  m o g ą  s i ę  z g o d z i ć  n a ­
w e t  n a  p  r l a m e n t a r n ą  u s t a w ę  
r a m o w ą ,  bo pojęo ie  ty o b  ra m  je s t  
rz e c z ą  e la s ty c z n ą  i p o d le g a ją c ą  in te r -  
p re ta c y i bażd o o zesn e j p a r la m e n ta rn e j 
w iększości. Z iró w n o  uozuc iem  s p ra  
w ied liw ośo i w  ed zen i, j a k  i sm u tn em  
n a u c z e n i dośw iad czen iem , od czu w am y  
g łęb o k o  k o n ie c z n ą  p o trz e b ę  zaw aru - 
w a n ia  p ra w  m n ie jszo śo i i n ie  za n ie d ­
b an ia  n iozego , ooby  do w za jem n eg o  
p o ro zu m ien ia  s ię  je d e n  k ra j zam ie  
sz k u ją c y c b  lu d ó w  d o p ro w ad z ić  m ogło ; 
w ty m  k ie ru n k u  p o s tę p u je m y  w G ali­
cy! w y trw a le  i g o to w i je s te śm y  pó jść  
je sz c z e  d a le j, a le  k o m p e t e n o y ę  
S e j m ó w  w sp raw ach  języ k o w y o h  u- 
w ażam y  z a  n i e n a r u s z a l n ą .

Z  teg o  s tan o w isk a  w y ch o d ząc , w i 
d z im y  w u c h w a le n iu  w y b o ru  p a rła  
m e n ta rn e j k o m isy i d la  sp ra w y  ję z y  
kow ej je d y n ie  p ew ien  ro d z a j n a u k o  
wej a n k ie ty , p o w o łan e j n ie  do ro z ­
s trz y g n ię c ia  k w e s ty i, a le  ty lk o  do 
p rz y g o to w a n ia  m a te ry a łu  d la  p rao y  w 
S ejm aoh  p rz e p ro w a d z ić  się  m ająo e j. 
P r o g r a m  t e n  w y m a g a  z u p e ł ­
n e j  ł ą o z n o ś o i  w s z y s t k i c h  
s t r o n n i c t w  a u t o n o m i c z n y c h  
bez w zg lęd n  n a  ró żn e  p o lity c z n e  o d ­

c ien ie , bo n a jm n ie jsz y  w  te j  k w e s ty i 
p o p e łn io n y  b łą d  m ó g łb y  poo iągn^o  f a ­
ta ln e  n a s tę p s tw a ; n ie b e z p ie cz e ń s tw o  
to  je s t  te m  g ro ź n ie js z e , im  m g lis tsz e  
m i i b a rd z ie j o g ó ln ik o w em i t.ą p re lu -  
dya , z ja k ie m i rz ą d  do p rz y g o to w a n it  
sam ej ak o y i p ra y s tę p n je .

Obecne położenie.
L w ó w  d. 5 m aja .

N a jn o w sz y  te le g ra m  lo n d y ń sk i d o ­
nosi, że o s ta tn ie  deposze z M a u i l l i  
n a d e sz ły  ta m  d. 2 bm . i o d tą d  ża d n y c h  
ń iem a  z ta m tą d  w iadom ości. A więc 
ow e p o g ło sk i o b o m b ard o w an iu , spa  
len iu , p o d d a n ia  s ię  M am ili t rz e b a  na- 
i* z ie  z a p isa ć  n a  k a rb  dom ysłów , k tó re  
się  m oże sp ra w d z ą . E s k a d ra  D ew ey a  
n ie  z d a je  się  być  w s ta n ie  n a jlep szy m ; 
w y słan o  je j  z p o sp iech em  z S a n  F ra n ­
cisco  (w K aliforn ii) s ta tk i  t r a n s p o r to ­
we z zap asam i w ęg la  P o g ło sk a  o u 
ta rc z c e  je d n e g o  w o jen n eg o  h isz p a h - 
skiego o k rę tu  z dw om a a m e ry k a ń sk i­
m i ko ło  „B uenos A yres (w A m eryce 
p o ła m .)  p o leg a  zap ew n e  ty lk o  n a  p o ­
g łosce , Że s ta rc ie  to  j e s t  m ożliw e. 
W ażną b y łab y  w iadom ość, je że li p ra  
w dziw ą, że  flo ta  h isz p a ń sk a , k tó ra  
w y p ły n ę ła  z w y s p  C a p y e r d y j -  
* k  i  o L , naw róu iła  k u  H iszp an ii, ab y  
się  w zm oonió  p rz y g o to w a n y m i ta m ż e  
o k rę ta m i w o jen n y m i. M ożeby raczej 
flo ta o n a  p o trz e b o w a ła  n a b ra ć  W d o ­
m u  le p sz y c h  a rm a t, bo  te , ja k ie  po­
siada, n ie  m a ją  b y ć  b a rd zo  w y śm ie ­
n ite . M oże ta k ż e  w zg lęd y  ta k ty c z n e  
a n ie  s tra te g ic z n e  sp o w o d o w ały  flo tę  
h isz p a ń sk ą , że  n ie  p o p ły n ę ła  w p ro s t 
ku  A m eryce . C zęść flo ty  h isz p a ń sk ie j 
m a  s ta ć  u  u jśc ia  ś ró d z ie m n e g o  m o rza  
do  A tla n ty k u , a b y  ta m  c h w y tać  o k rę ty , 
k tó re  A m ery k a  w  E u ro p ie  z a k u p iła . 
J a k  s ły ch ać , w n o szą  W ło o b y . ab y  m o­
c a rs tw a  u z n a ły  m o r z e  Ś r ó d z i e ­
m n e  za  n e u tra ln e , ooby je d n a k  s tro n  
w o ju jący ch  woale n ie  k ręp o w ało , i  ty l­
ko  w y p raw o m  k o rsa rsk im  p rz e sz k o  
dziło . N e u tra ln o ść  J a p o n i i  m a  być 
te g o  ro d z a ju , że  o k rę ty  w o jen n e  s tro n  
w o ju jąoyob  m o g ą  b e z w a ru n k o w o  i 
bez o g ra m o z e n ia  ozasu  p o b y tu  zaw ijać  
do p o rtó w  jap o ń sk io h , ooby w y sz ło  
je d y n ie  n a  k o rzy ść  A m ery k i, bo m ia łab y  
dosyć  czasu  n a b ie ra ś  w ęg ie l w p o rta c h  
Ja p o n ii.

Nowa Presse d o n o s i : „W w iedeń -
sb ioh  ko łaob  d y p lo m a ty c z n y c h  u le  są  
dzą , iż b y  się  ju ż  te ra z  z a n  .siło  u a  
i n t e r w e n o y ę  e u r o p e j s k ą .  J a k ­
k o lw iek  p o ło żen ie  H isz p a n ii j e s t  d o ­
syć n ie p o m y śln e  i o n a  sam a podobno  
K ubę u w a ż a  za  s trao o n ą , to  w sze lak o  
g a b in e t  m -d ry c k i  j e s t  zd ecy d o w an y  
d p ro w ad z ić  do b a rd z ie j s tan o w czeg o  
s ta rc ia  n a  w o d ach  a m e ry k a ń sk ic h . 
Z ia n ie m  kół d o b rze  u w iadom ionych , 
flota h isz p a ń sk a  po jaw i Bię n a  w y ­
b rzeżach  b ta n ó w  Z jed n o czo n y ch , aby  
b lo k o w ać  je ż e l i  n ie  b o m b ard o w ać  te n  
lu b  ów  w ażn y  p< r t  ta m te jsz y . Że z 
p o m ięd zy  m o c a rs tw  p rze d e w sz y s tk ie m  
F ran n y i i A u stry i n a  tem  za leży , aby

H isz p a n ia  n ie  z o s ta ła  z a n a d to  o s ła ­
b io n ą , to  m o żn a  d o s trz e d z  tak że  w e 
W iedn ia .

„D onoszą nam , że a m b a sa d o r f r a n ­
cu sk i R ev erseau x  d z is ia j (d, 3 b. m.), 
po w izy c ie  u  b r . G o łucb o w sk ieg o  u- 
d a ł s ię  do a m b a sa d o ra  h isz p a ń sk ie g o , 
H oyosa  n a  k o n fe ren o y ę . A m b asad o ro ­
w ie u ieli ro z p ra w ia ć  o p o ło żen iu , j a ­
k ie  w y n ik ło  w sk u te k  d ro b n e j p o rażk i 
h isz p a ń sk ie j pod M a m llą ; a le  b y ła  to  
raozej p o g a d a n k a  pi u fn a  n iż  u rz ę d o ­
w a. N a k aż d y  sposób  m ia ł się ta m  
o b jaw ić  s u k u rs , ja k ie g o  zw łaszcza  
F ra n c y a  H isz p a n ii u życza . M arg rab ia  
de  R ev erseau x , k tó ry  b y ł p o p rzó d  
am b asad o rem  w  M adrycie , zn a  d o sko­
n a le  p o łożen ie  H isz p a n ii i m a o becn ie
00 do p rąd ó w  m a d ry c k ic h  posiadać  
oenne in fo rm acy e , ze  w zg lędu  n a  s to ­
su n k i d y n a s ty o z n e  m iędzy  W ied n iem  
a  M adry tem , b a rd z o  in te re su ją c e  d la  
tu te js z y c h  s fe r  n a jw y ż sz y c h . W edle 
ca łk iem  p ew n y c h  w iadom ości w oale 
się n ie  p o tw ie rd z a  p o g ło sk a  o w y ­
b u c h u  rew o lu o y i w  M adrycie , a lbo  w 
m n y o h  m ia s ta c h  H iszp an ii. N ie ch o d z i 
n a w e t O m an ifes tao y e  a n tid y n a s ty c z n e , 
są to  ty lk o  d e m o n s tra  y e  prz- ciw  m i 
m s tro w i m a ry n a rk i, k tó ry  się  ok&zał 
n iezd o ln y m  w dan em  p o ło żen ia .

F lo ta  h is z p a ń sk a  n a  C ichym  ocea­
n ie . z ło żo n a  p rz e w a ż n ie  z o k rę tó w  
p rz e s ta rz a ły c h  i am ery k ań sk im  o k rę ­
tom  n ie d o ró w n u ją c a , z u p e łn ie  w y s ta r ­
cza ła  do  o b ro n y  F ilip in  od n a jg w a ł­
to w n ie jsz y c h  ru ohów  p o w stań czy ch , 
a le  m in is te r  p o w iu ie n  b y ł w iedzieć , 
ze  w oale n ie  j e s t  o d p o w ie d n ią  do p o ­
ty k a n ia  się  z e sk a d rą  a m e ry k a ń sk ą .

„ Je ż e li zaś — końozy  Nowa Ptesse 
— k lę sk a  h isz p a ń sk a  pod  M am lią w oa­
le je sz o z e  w y n ik a  w o jny  n ie  ro z s tr z y ­
g a , to  zn o w u  p o w o d zen ie  o rę ż a  am e­
ry k a ń sk ie g o  w ła śn ie  n a  dalek im  W scho­
d z ie  w ieloe z a jm u je  u w a g ę  m o carstw , 
k tó re  ju ż  d z is ia j  m a ją  b y ć  z d e te rm i­
now ane , w y s tą p ić  p rzec iw  e w e n tu a l­
n em u  ro zw ie lm o żu ien iu  się  A m ery k i 
w  A zy i w sch o d n ie j (do  k tó re j n a le ż ą  
F ilip in y ) tak sa rao , j a k  p rc e d  k ilkom a 
la ty  n ie  d o puśo iły , ab y  J a p o n ia  n a z b y t 
k o rz y s ta ła  z pob ic ia  C h in" .

Je sz c z e  A m e r y k a  F i l i p i n  n ie  
z a g a rn ę ła , a  ju ż  k rą ż y  m óstw o p o g ło ­
sek  oo do ich  lo su  w ra z ie  te g o  z a ­
g a rn ię c ia . N a jp ie rw  z ap ew n ian o , źe  
Mao K in ley  u rzęd o w o  o św iad czy ł, j a ­
ko  S ta n y  Z jedn . w oale m e  m y ślą  ich 
a n n e k to w a ó ; p ó żu ie j, że z a t iz y m a ją  
je  ty lk o  ja k o  z a s ta w  n a  s p ła tę  koD 
tiy b u o y i w o je n n e j;  to  zn o w u , że  zw ró 
cą je  H isz p a n ii w zam ian  za  K ubę. A 
te ra z  lo n d y ń sk a  p ra sa  ro z g ła sz a , że 
oobądźby  n as tąp iło , F il ip in y  n ig d y  ju ż  
n ie  w rócą  pod  p an o w an ie  b is z p rń s k ie
1 A n g l i a  m ia łab y  n a jw ięk sze  w idoki 
nab y o ia  ioh, m o ż e  z a  o d s t ą p i e n i e  
S t a n o m  Z j e d n  J a m a i k i  B e r ­
m u d y  i w y s p  B a h a m a .  G dyby  
się  to  z iśc iło , to  S ta n y  Z jed n . z a g a r  
n ą w sz y  K ubę i P o rto r io o  m ocą w o jn y , 
z& garnęłyby  re sz tę  In d y i Z ach o d n ich  i 
s ta ły b y  się  a b s o lu tn y m  panem  p rz e  • 
sm y k a  śro d k o w o  am ery k ań sk ieg o , z b u ­
d o w a ły b y  k a n a ł N ik a ra g w a jsk i i o p a ­
n o w a ły b y  h a n d e l i p o lity k ę  całej A n­

g lii, a  o raz  d o m in o w ały  n a d  A tla n ty ­
k iem  i  C ichym  ooeanem . N a jp ie rw  zaś 
p rz e p a d łb y  k a n a ł P a n a m sk i, w  k tó ­
ry m  d z ię k i szaoheroe  ży d k ó w  sw o ich  
F ra n c u z i p a rę  m ilia rd ó w  fra n k ó w  u - 
to p ili, a  k tó ry  je d n a k  m a je szo ze  
w sze lk ie  w id o k i byó  zb u d o w an y m  — 
je ż e li  n ie  po łożą  v e ta  A m ery k an ie .

W ojn a  h isz p a ń sk o  - a m e ry k a ń sk a  
k ry je  w  sob ie  n ie  m ało  z a rzew i, a 
k tó ry c h  w y b u c h n ą ć  m oże p o ża r d o  
n io ś le jszy , n iż  e w e n tn a ln ie  z w a lk i 
„ w ie lo ry b a  z n ied źw ied z iem " , bo w  
sposób n ie sa m o w ity  d la  „A m ery k a­
nów ", d la  ich  b ru ta ln e g o  sp e k u la n -  
c tw a , o g a rn ą łb y  ta k ż e  ca łą  A m erykę. 
I  tu  m o g ły b y  o ra z  paść  p ie rw sz e  sro ­
g ie  c iosy  d la  A lb ionu , je ż e lib y  w dał 
się  w  p rz y ja ź n ie  sp ek u lan o k ie  ze  S ta ­
n am i Z jedn o czo n y m i. — T ak zw an a  
„A m ery k a"  j e s t  w ro g iem  E u ro p y , A n­
g lia  zaś n ie  p rz y z n a je  się  do w tp ó l- 
n y ch  ł  E u ro p ą  in te re só w . Z aw sze  j e ’ 
zasadą  b y ło , n ie  w iązać  się  z n ik im , 
zaw sze  d y p lo m acy a  je j  cho d ziła  o d rę ­
bnym i d ro g am i, oo się  ta k  d o b itn ie  
zw łaszcza  w  o s ta tn ic h  za tu rg ao h  n a  
B ałkanaoh  i w  T u rcy i okazało .

Z astan o w ić  m usi ta  okoliozność, że 
Pester Lloyd  w  sw oioh k o m u m k atao h  
d y p lo m a ty c z n y c h  poozyna  z zao iek ło - 
śc ią  o d zy w ać  się  o A m ery k an ach  i 
A ng lik ach . O s ta tn i k o m u n ik a t w y m ie­
rz o n y  j e s t  p rzec iw  n ie s ły ch an em u  o- 
b u rz e m u  p rzeo iw  A n stro -W ęg ro m , j a ­
k ie  w  S tan ao h  Z jednoczonyoh , w y w o ­
ła ła  p o d a n a  p rz e z  lo n d y ń sk ą  M  m ing-  
post p o g ło sk a , ja k o b y  cesa rz  F ren o i- 
szek  J ó z e f  su m ą  pół m ilio n a  fra n k ó w  
p rz y c z y n ił  s ię  do h isz p a ń sk ie j sk ła d k i 
n a ro d o w ej n a  f lo tę ;  ja k o b y  d a le j m n ó ­
s tw o  o ficerów  a u s tro -w ę g ie rsk io b  p rz y ­
ję ty c h  z o s ta ło  do a rm ii h is z p a ń sk ie j  
i fe ld m a rsz a łe k  (1) a rc y k s ią ż ę  E u g e ­
n iu sz  p o sp ie sz y ł do M ad ry tu  do b o a u  
sw o je j s io s try  k ró lo w ej r e j e n tk i ; a 
n a d to , t e  w  ra z ie  rew o lu o y i w  M a d ry ­
cie A s tro -W ę g ry  o fia ro w a ły b y  k ró lo ­
w ej re je n to e  sw o ją  a rm ię  n a  pom oo.

„To w szy stk o  —  pow iada k o m u n i­
k a t  Tester Lloyda  — g łu p ia  p ap lan in a . 
K lęska  H iszp an ó w  w y w o ła ła  ja ś o ić  
s iln y  ru c h  w M adryoie, a le  do rew o- 
luoy: s tą d  o h y b t m e  p rz y jd z ie , a  g d y ­
b y  p rzy sz ło , to  A u stro  - W ęgry  m ają  
za n a d to  tro sk , iż b y  się  w e w n ę trz n e m i 
sp raw am i H iszp an ii z a jm o w ały . T y le  
n« o d p raw ę  p ism u  an g ie lsk ie m u . Co 
do A m eryki, to nam rzece zupełnie obo 
jętna w jakich waryackich wybrykacłt 
brut ilnośó opinii tamtejszej się manife­
stuje. T e ra z ,  g d y  flo ta  a m e ry k a ń sk a  
zw yo ięstw o  odn io sła , ł o b u z o s t w o  
a m e r y k a ń s k i e  zap ew n e  je sz o z e  
w ięk szy ch  sz a le ń s tw  dopuszczać  się  
b ędz ie , — a le  p rzez  o o ea r p lu n ąć  
ichm ośó  p rz e c ie  n ie  po tra fią . A n a d to  
snaó  je sz c z e  n ie  w sz y s tk ie  szan se  w oj- 

| ny  s to ją  po s tro n ie  A m ery k i. J a k k o l­
w iek  p ie rw sz y  iob su k ces by ł n ie sp o ­
d z ia n k ą  d la  w o jsk o w y ch  znaw ców  sił 
m ilita rn y o b  o b u  s tro n , to  je sz c z e  n ik t  
n ie  w ie rzy , iż b y  op ó r H iszpan ii ju ż  
by ł z łam an y  i  A m ery k a  z flegm ą m o ­
g ła  K ubę schow ać do sw ego  w o rk a . 

' Je szcze  b ęd z ie  z te m  k łopo tów  n ie  
raa ło .“
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foimona n ie  o d d a ła  n śo isku  teg o . 
B y ła  sz ty w n a , b lad a , z im na , c ia ło  i 
d u sz a  w  m ej sk a m ie n ia ły .

— B iedne d z ieo k o l p o w ied z ia ła  la ­
d y  E leo n o ra . — T en  d z ie ń  j e s t  cięż 
k im  d la  oiebio. J e s te ś  zm ęozoną, a  i 
śn ia d a n ia  je sz o z e  n ie  ja d ła ś

S im ona  p a d ła  o ię ik o  n a  fo te l p r z y ­
su n ię ty  je j  p rz e d  m a ły m  zas taw io n y m  
h e rb a tą  s to lik iem . N ie m ia ła  s iły  m ó­
w ić , a n i m yśleć, a n i c zem u k o lw iek  
o p ó r s ta w ia ć : p o d d a w a ła  się  w s z y s tk ie ­
m u oo z n ią  czy n io n o , m ająo  uczucie  
sk a z a n e g o  n a  śm ie rć , k tó rem u  p rzed  
sp e łn ie n ie m  w y ro k u  u o z tę  z a s ta w ia ją .

N ie  m ogąc ją  z te g o  o d rę tw ie n ia  
m o ra ln eg o  w y p ro w ad z ić , lad y  E le o n o ­
r a  r z e k ła  j e j :

— Z d a je  m i s ię ,  że  n a jle p ie j z ro ­
b isz , je ś l i  p o ło ży sz  się  i  w y sp isz .

P o d o b a ła  s ię  (a  p ro p o zy o y a  S im o ­
n ie , g d y ż  u w a ln ia ła  j ą  n a  ja k iś  czas 
p rz y n a jm n ie j, od w sz y s tk ie g o  i w szy  
s tk io h . D ała  ię  z a p ro w a d z ić  do łó żk a  
i p o ło ży ła  się  w  u b ra n iu  Ju ż  u ło ż y ­
w szy  g ło w ę  n a  p oduszce , p rz y p o m n ia ­
ła  sob ie  ca łe  za jśc ie  i p o w ie d z ia ła :

— T rz e b a b y  n p iz e a z ić  m oich ro ­
dziców . ,

— P o d łu g  n asze j um o w y  to  do 
m n ie  n a leży , rz e k ła  la d y  E leo n o ra .

S im o n a  nio  n ie  o d p o w ied z ia ła , o- 
b róo iła  się  do śc ian y , z a m k n ę ła  o czy  i 
po obw ili n sn ę ła .

S p a ła  snem  g łę b o k iir .  O d rę tw ie n ie  
o g a rn ę ło  ca ły  je j o rg a n iz m ; zam arła  
w  n ie j m yśl, oznoie, pam ięć , w yozer- 
p an e  siły  w y p o w ied z ia ły  je j  s łużbę . 
Po k ilk u  g o d z in ao h , o b u d z iw sz y  się  
w reszo ie , za led w ie  sob ie  p rzy p o m n ieć  
m o g ła  w szy stk o , oo p rz e sz ła . Z tru  
dnośo ią  zd a w a ła  sob ie  sp raw ę , d la c z e ­
go  leży  u b ra n a  n a  łó ż k u , d laczego  
sp a ła , g d y  je szo ze  n ie  m a nooy, a  na  
w e t zro zn m ieó  je j  by ło  tru d n o , d la ­
czego  u c isk a  j ą  serce.

O .iknęła  się  d o p ie ro , g d y  w ro g u  
pok  ju  u jrz a ła  tw a re  la d y  E leo n o ry . 
R zeczy w is to ść  s ta n ę ła  p rz e d  n ią  i ję k ­
n ę ła  z bolu  i p rz e ra że n ia .

W cale tem  n ie  z m ię sz a n a  c io tk a , 
p o d sn n ę ła  je j  p rz e d  oozy te le g ra m  p. 
d ’A vron , o d p o w ied ź  n a  te n , k tó ry  w y ­
s ia ła  b y ła  p rz e d  k ilk o m a  g o d z in a m  .

B ył to  je d e n  w y k rz y k  szczęśc ia  i 
rad o śc i, h y m n  d z ię k c z y n ien ia  i w d zię- 
oznośoi.

—  W idzisz  — p o w ied z ia ła  — r o ­
d z ice  tw o i są  sp o k o jn i i  szczęśliw i, 
t ”>raz o m oim  sy n ie  m usim y  m yśleć  1

S im o n a  m ilo za ła  c iąg ła .
— W stań  I —  s tan o w o zy m  g łosem  

m ów iła  c io tk a , — R y sz a rd  od d łu g ic h  
g o d z in  ozeka n a  c ieb ie . T rzeb a  p ó jść  
do m eg o .

— N iel n ie l  — zaw o ła ła  ro zp ao z li-  
w ie  S im ona, j a  n ie  m o g ę l

— J a k to  ? w ięc  co fn iesz  sw o je  sło - 
w o, g d y  je  o trz y m a ła m ?

S im ona  p o s iad a ła  tę  h e ro ic z n ą  p r a ­
w ość c h a ra k te ru , w łaśo iw ą du szo m  m ło ­

dym , zd o ln y m  do pośw ięoen ia , n ie  m y ­
śla ła  w cale  oofaó p rz y rz e o z e n ia , c zu ła  
się  ty lk o  m o ra ln ie  p r z y b i tą  i p ra g n ę ła  
ty lk o  ch w ilow ej zw łok i. T a zw ło k a  
k o n ieczn ą  j e j  b y ła  d la  z a o z e rp n ięc ia  
siły  w d a lszy m  d z ia ła n ia .

— P ó ź n ie j!  P o czek a jm y ! N ie d a i- 
siaj t —  p ro s iła .

— O w szem  d z is ia j. — D la tw eg o  
w ła sn eg o  d o b ra  le p ie j ra a  zakońozyó  
to  w ah an ie . N ic n ie  z y s k u je  się  iw le -  
kająo  z sp e łn ien iem  te g o  co k o n ie ­
czne. C hodź, m o ja  d ro g a , w s ta ń  1

T ro ch ę  siłą , tro c h ę  n am o w ą, z d o ła  
ła  lad y  E leo n o ra  w y c ią g n ą ć  a łó żk a  
Siraonę.

— T w oja  s u k n ia  oała  am ię ta , t r z e  
ba  w ło iy ć  in n ą  — z au w aży ła . — U bierz  
się  w tę , k tó rą  m ia łaś  w p ie rw sz y  w ie­
czór tw eg o  p rz y ja z d u . R ad b ęd z ie  zo ­
baczyć  cię w m ej d z iś . P om ogę  c i i

J u ż  su k n ia  p rz y g o to w a n ą  by ła , oio- 
tk a  zaoz ła  ro zb ie rać  S im o n ę , k tó ra  
p o g rążo n a  w w łasn y ch  m yślach , z a u ­
to m a ty czn y m  spoko jem , p o s łn sa n ą  b y ­
ła. N ie zw ró c iła  n a w e t u w ag i n a  r a p ­
to w n ą  zm ian ę  za  ibow ania  s ię  o io tk i, 
k tó ra  z lubośo ią  o b ie ra ła  ją ,  p o d z iw ia  
ła  je j  ś liczn e  w ło ty  i k s z ta ł tn ą  figu rę . 
S ch y liw szy  się  aż  do je j  n ó g , aby  
zm ien ić  o b aw ie , p a trz y ła  n a  tę  m ałą  
n ó żk ę  z uczuciem  pew no  podobnem  
tem u, k tó re g o  n ie g d y ś  d o zn aw a ła , o b ie ­
ra ją c  trz e w ic z k i w ła sn y m  dzieo iom  — 
S im o n a  poozęła ro zu m ieć , że ta  d u ­
m n a  i tw a rd a  k o b ie ta  b y ła  je j  d o b ro ­
d z ie jk ą , p rzy jac ió łk ą , j e j  n iew oln ioą , 
a  ró w nooześn ie  i je j n a jz a c ię tszy m  
ka tem . C znła, że  o d d a ła b y  je j  w sz y ­
s tk o  i p o św ięc iłab y  j e j  w szy stk o , — 
w y jąw szy  w olności — te j  n ie  w róci je j  
n ig d y  I

To u ozucie  n ie  n ła g a d z a ło  Woale 
S im o n y , — p rzec iw n ie , p rzy o h o d z iła  
jej sz a lo n a  cbęó p o d ep tać  i zn iew aży ć  
j ą  d la  p o m szczen ia  się.

— Z ostaw  m nie , oiooiu I zam ęozasz 
m nie 1

— T a k , ro z u m ie m , o ie rp isz  te ra z  
w iele, m oje  dziecko , i m asz ża l do 
m m e, — za  to  p ó źn ie j w dz ięczn ą  m i 
będziesz .

— Je s te m  n ieszczęś liw ą  u a  oałe ży ­
cie  p rzez  c ieb ie , c io c iu ! —  w ybuohnę- 
ła  S im ona.

I  z p ew u ą  m śoiw ośoią, cboąo d o k u ­
czy ć  te j , o d  k tó re j to  n ieszo zęśo ie  po ­
ch o dziło , m ó w iła :

— S y n  tw ó j, oiooin, b ęd z ie  n ieszczę  
śliw ym . M ożesz żądać , żebym  za  n ieg o  
w y sz ła  a le  n ie  p o tra fisz  n ak azać , abym  
gu  k o c h a ła )

Z a ra n t te n  w id ać  b y ł p rz e w id z ia ­
n y m  :

— Gdy go  po zn asz , poko ch asz  z pe­
w n o śc ią ; z re sz tą  z a n a d to  p rz y w ią z a n ą  
do  sw oioh  b y ć  nm iesz , żeb y  się  n ie  
p rz y w ią z a ć  do m ęża. J e s te ś  osobą u- 
oaciw ą, a g d y  ra z  je g o  żo n ą  z o s ta - j 
n ie sz , p rzy  w iąże c ię  obow iązek , p o tem  \ 
p rz y z w y c z a ie m e , a  R y sza rd , k tó ry  za-,' 
ś le p io n y  je s t  n ie z m ie rn ą  ku  to b ie  m i­
łośc ią , nie d o s trzeże , g d y b y  tw o je  u- 
oznoie ró w n em  je g o  n ie  by ło .

W szystko  b y ło  ob liozouem  —o w szy- 
stk iem  ju ż  p- m y ślan o  — n a  k o rzy ść  
s tro n y  jed n e j, z u jm ą  szezęśo ia  d ru ­
g ie j. J a k  g d y b y  zn a leśó  u n ie w in n ie n ie  
w w łasn em  mamieniu, teg o  b e z b rz e żn e ­
go  eg o izm u  m a c ie rzy ń sk ieg o , i w y tłó  
m aczyó  go  p rzed  S im o n ą , lad y  E leo  
n o ra  dod a ła  :

— M atoe w o lno  m yśleć  p rz e d  w say st 
kiem  in n em  o w ła sn em  dzieoku . C ie­

b ie  oddaó  R y sza rd o w i, b y ło  je d y n y m  
sposobem  z a p e w n ie n ia  je m u  p rz y sz ło  
ś c i ; a  czek ać  n ie  by ło  czasu , ż eb y  po 
s ta n o w ie n ie  to  u cz y n iła ś  p ie rw sza . J e  
stem  ch o rą , S im ono, b a rd zo  oborą. Mo­
g ę  u m rzeć  k ażd e j obw ili, a n ie  oheę, 
ż eb y  m ój sy n  z o s ta ł  sam  n a  św ieoie. 
T y lk o  żona m oże z a s tą p ić  m a tk ę . Te- 

( ra z  sp o k o jn ie  d e jść  m ogę.
| S m ieró  w łasn ą , p rz y jm o w a ła  z ró ­

w ną  o b o ję tn o śc ią , ja k  n ieszozęśo ie  Si 
m ony  P ie rw sza  p o św ięca ła  s ie b ie  d la  
sw ego  sy n a , a ta  z u p e łn a  o fia ra  w ła  
snej osoby , ła g o d z iła  n ie ja k o  ok ruo ień - 
s tw o  o fia ry  żąd an e j.

S im o n a  u b ra n ą  ju ż  b y ła  a  c io tk a  
p ro w a d z iła  j ą  za  sobą. Na p ro g a , m ło ­
d a  d z iew czy n a , ja k b y  ra z  je szo ze  p ró ­
b o w a ła :

j — A je ż e li  ro d z ic e  m oi o dm ów ią  
z e z w o le n ia?  — z a p y ta ła .

— B ądź sp o k o jn ą , o trz y m a m y  je .
Nie d o s trz e g ła  b ied n a  S m ona u-

śm ieohu  tv m  słow om  to w a rz y sz ą ce g o . 
D usza je j  zb o la ła , ra d a  b y ła b y  u c h w y ­
cić p ro m y k  w y b aw ien ia

U d rzw i sa lo n ik u , g d z ie  ty le  c ię ż ­
k ich  i sm u tn y c h  g o d z in  p rz e ż y ła , a 
k tó re  p o ró w n a n e  z o b ecn ą , w y d a ły  je j  
się  m iłe , la d y  E le o n o ra  z a tr z y m a ­
ła  j ą :

— P a m ię ta j o tem , oo m ięd zy  na  
mi U m ów ionem  z o s ta ło ; n ie  w o lno  ci 
c z y n ić  żad n e j u w ag i, ż ad n eg o  p y ta n ia  
R y sza rd o w i oo do je g o  s a n u  a  o so b li­
w ie m e  w olno oi z d ra d z ić  n iozem , że 
d z ia ła sz  z p rzy m u su  i ż a łu je sz  teg o . 
B y łoby  to  n ad u ży c iem  je g o  d e lik a tn o - 
śoi, zm u szen iem  go  m oralnem  d o z w ió  
cen ią  s ło w a ; b y łb y  to  z tw o je j s t ro ­
n y  b rz y d k i w y b ieg , k tó re g o  sp o d z ie ­
w am  się  n ie  p o p e łn isz ?

— N ie będę się  odw oływ ała  do ho  
n o ru  tw e g o  sy n a , oiooiu, b y ło b y  tc  
daeem nem  — p o g a rd liw ie  o d rz e k ła  S i ­
m ona.

— To d o b rz e  — p o w ie d z ia ła  o io t- 
k a  — w e jd źm y  ; o n  ta m  je s t

O tw ie ra ją c  d rz w i, S im onę  p ie rw sz ą  
w y su n ę ła . Ta po m im o w o ln ie  p rz e ję ta  
p rz e ra ż e n ie m , p a trz y ła  o b o iw ie  z o ie- 
kaw o śc ią

 C z e rw o n a  f ira n k a  ro z s u n ię tą
by ła . Z a n ią  z n a .d o w a ł się  m a ły  g a -  
b in e c ik  w k tó ry m  z w y k le  siadyw ał. 
R y sza rd , s łu c h a ją c  w szy stk o , oo się  
m ów iło  w  sa lo n ik u  m a tk i i b io rąo  u -  
d z ia ł w  c o d z ien u em  ży c iu , a  sam  w i ­
d z ia n y m  n ie  będąo.

T e ra z  ju ż  p o trz e b n ą  ta  k ry jó w z a  
n ie  b y ła  i o n  w y szed ł z m e j. S ta ł  w 
tem  sam em  m ie jsc a , g d z ie  d m e m  
p rz e d te m  s ta ł T om asz E r l in g to n . W 
p o m ro k u  w ieo zo rn y m  S im o n a  je d n e g o  
za  d ru g ie g o  ch w ilo w o  w ziąść  m ogła. 
R y sza rd  by ł ta k ż e  e łu szn y  i w y sm u k ­
ły  j a k  ta m te n , m o żn a  by ło  po m y lić  
się  ła tw o  lu b  u w ażać , że je d e n  do 
d ro g ie g o  ja k  d w a j b ra c ia  b liźn iak i, 
po d o b n y m i byli.

L ecz ilu z y a  t a  p rę d k o  z n ik n ę ła : 
Z b liż y w sz y  się  s p o s trz e g ła  z a m ia s t 
p ię k n e j i m łodej tw a rz y , k tó rą  z a p a ­
m ię ta ła , ja k ą ś  d z iw n ą , b e z k s z ta ł tn ą  
czarną m askę, do ozło w iek a  n ie p o d o b ­
n ą , ooś co by ło  w s trę tm e jsz e m , m ś li  
n a jw ię k sz a  b rz y d o ta  n a tu ra ln a .

(C. d . n .)

Rętawlczti, Gorsety, Mucly iasBe i izicciic, Mohr Mc. i ai. pta
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P o d n ie ś liśm y  ta n  k o m u n ik a t d la te ­
go, ł e  n ie  z o s ta łb y  o g ło szo n y , g d y b y  
ty lk o  we W ied n ia  ta k  m yślano .

Monopol kablowy.
Z p o w o d a  p ie rw szy ch  n ie ja sn y c h  

je sz o z e  w iadom ości w o jen n y o h , to  j e ­
dno  w ied z ieć  m o żn a  n a  p ew ne, że  
S ta n y  Z jed n o czo n a  p o s ta ra ły  się  o to , 
a b y  p rz e rw a ć  te le g ra f icz n ą  k o m u n ik a - 
oyę m ięd zy  H aw an n ą  a  A m ery k ą  P ó ł­
no cn ą . T ak ie  p rz e rw a n ie  n a jsz y b sz e j 
in fo rm ao y jn e j d ro g i ,  j a k ą  je s t  te le ­
g r a f  j e s t  p ie rw sz e m  s ta ra n ie m  w ojsk , 
w aloząoyoh z sobą, a  te rn  b a rd z ie j 
je s t to  n a k a z a n e  w  w o jn ie  m o rsk ie j,

f dzie  trz e b a  się zaw sze  liozyó  z o l- 
rz y m ie m i od leg łośc iam i. O tóż to  sam o 

a o z y n ili  w  obeonej w o jn ie  A m ery k a­
n ie , a le  z pew nośo ią  n ie  p rz e c in a li i 
n ie  n is z c z y li  k a b la  tj. m o rsk ie j l in ii  
te leg ra fio zn e j z H aw an n y  do K ey-W e 
s ta ,  bo n a jp rz ó d  im  sam y m  m oże s ię  
o n  p rz y d a ć  do p o sy łan ia  w iadom ośoi 
od flo ty , s to jąo e j pod  R a b ą  do o jczy z  
n y , a  po w tó re  trz y m a ją  p rzec ież  d ra  
g i  k o n ie c  l in ii , d o b ieg a jąo y  do w y ­
b rz e ż a  am ery k a ń sk ie g o , z a w sz e  w  
sw o im  rę k o . Do d z iś  p ew n ą  rzeozą  
je s t  to  ty lk o , że  w sz y s tk ie  d e p esze  z 
K ab y , k tó re  m ów ią  o w o jn ie , a lb o  są  
szy fro w an e , u rząd  te le g ra f ic z n y  w  Key 
W eśoie p rz y trz y m u je  i zao h o w n je  d la  
sieb ie .

Z d ru g ie j s tro n y  j e s t  rzeo zą  ja sn ą , 
iż  je ż e li  flo ta  S tan ó w  oho ia łab y  k o rz y ­
s ta ć  z k a b la  m ię u z y  K ubą a A m ery ­
ką . to  m u s ia ła b y  też  opanow ać p o c z ą ­
te k  d ru tu , d o ty k a ją c y  b rzeg ó w  K uby. 
To też  A m e ry k a n ie  a lb o  p rz e tn ą  d r u t  
g d z ie ś  w  p o b liż a  K uby  ta k , j a k  to  
ju ż  tw ie rd z iły  n ie k tó re  te le g ra m y , 
i w y łow io n y  je d e n  k o n iec  jrz y m o o u - 
j ą  n a  p o k ła d z ie  s t a t k u , k tó ry  się  
z m ie n i w ted y  w p ły w a ją c y  u rz ą d  te ­
leg ra ficzn y , a lbo  k u b a ń sk i konieo  k a ­
b la  o p a n u ją  s iłą  zb ro jn ą . K abel m ię ­
d z y  K u b ą  a  A m ery k ą  n a le ż y  do a n g ie l­
sk ieg o  to w a rz y s tw a  , to  też  z d a je  się, 
że  A m ery k an ie  b ęd ą  się  s trz e g li  n i-  
szozyć go , w ied ząc , iż  J o h n  B uli dużo  
zn ieść  um ie , n ie  u m ie  ty lk o  pog o d zić  
s ię  z p rz e sz k a d z a n ie m  m u w m te re -  
saoh , a w ła śn ie  in te re s  p o d m o rsk ieg o  
te le g ra fu  j e s t  je d n y m  z n a jz y sk o ­
w n ie jsz y c h . P o n ie w a ż  a m e ry k a ń sk i 
p o rt w o je n n y  K ey W est n ied a lek o  le ­
ży  od te a t r u  w o jn y , p rz e to  b a rd zo  ł a ­
tw o  m oże k tó ry  o k rę t p e łn ić  s łu ż b ę  
u rz ę d u  te le g ra ficz n e g o , m ająo  n a  po ­
k ła d z ie  je d e n  k o n ieo  k a b lu  i u tr z y m y ­
w ać  k o m u n ik ao y ę  m iędzy  K ubą a  r e ­
sz tą  św ia ta .

W obeonej w o jn ie  te d y  n ie  g ro z i 
n ie b e z p ie cz e ń s tw o  z n isz c z e n ia  k ab lu , 
co w  in n y c h  w o jn ach  m o rsk io h  z a w ­
sze  s ię  d z ie je . W ła io iw e n ieb ezp ie  
o zeń stw o  n ie ty lk o  w ty m  w y p a d k u , 
a le  i n a  w y p ad ek  d a iszy o h  m ię d z y n a ­
ro d o w y c h  z a w ik ła ń  tk w i w ozem  in- 
nem , w tern  m ianow io ie , że  A n g lia  po­
s ia d a  p ra w ie  m onopo l n a  k ab e l. T ym  
sposobem  Ba w y p ad ek  w o jn y  m o rsk ie j 
m a o d ra z a  zn ao zn ą  n a d  p rz e o iw n ik ie m  
p rzew ag ę .

C ałą s iec ią  is tn ie ją c e g o  obeon ie  t e ­
le g ra fu  p o d m o rsk ieg o  d z ie li się  26 to ­
w a rz y s tw , z k tó ry c h  d w ie  trz e o ie  są 
an g ie lsk im i. Sam o to w a rz y s tw o  E& stern 
T e le g ra p h  Co. p o s iad a  45.000 k ilom e­
tró w  p o d m o rsk ieg o  d ru tu  n a  o g ó ł j e ­
go, w y n o szący  240 OuO k im . Z te j o- 
g ó ln e j o y fry  n a jw y ż e j d z ie s ią ta  ozęść 
p rz y p a d a  n a  rząd o w e  te le g ra fy  p o d ­
m orsk ie . P ra w ie  te d y  w sz y s tk ie  l in ie  
te leg ra fio zn e  m ię d z y  E u ro p ą  a  oa łą  
A m eryką, A zyą, A fry k ą  i A u s tra lią  
są  w  rę k a c h  a n g ie lsk io h  ta k  d a lece , 
że  n a  23 w ię k sz y c h  to w a rz y s tw  k a ­
b lo w y ch , aż  20 m a  s ied z ib ę  sw o ją  w 
L o n d y n ie . S ą  to  to w a rz y s tw a  z u p e ł­
n ie  p ry w a tn e , a le  w ra z ie  w o jn y  z pe- 
w noso ią  o d d a ły b y  się  n a  u s łu g i rz ą d u  
a n g ie lsk ie g o . K to b y  te d y  z A n g lią  
ohoiał to czy ć  w o jn ę  o zam o rsk ie  k ra je  
te n  p rz e d e w sz y s tk ie m  m u sia łb y  się  
s ta ra ć  o p o p rzeo in an ie  d ru tó w  pod- 
m orsk io h , a  to  n ie  b y ła b y  rzeoz  ł a ­
tw a , zw a ż y w sz y  że  flo ta  a n g ie ls k a  
n ie ty lk o  j e s t  b a rd zo  lic zn a , a le  i  b a r  
dzo cz u jn a .

N igdy  n a tu ra ln ie  n ie  b y ło  ta k ie g o  
czasu , a b y  się  n ik t  n ie  k u s ił  o ode 
b ra n ie  A n g lik o m  h e g e m o n ii n a  p o ln  
p o d m o rsk ie j te le g ra fio zn e j k o m u n ik a - 
uyi, to  te ż  w sz ó s ty m  i s ió d m y m  d z ie ­
s ią tk u  la t  b ie śąo eg o  w iek u  k ie d y  to  
po łożono  n a jw ię k sz ą  lio zb ęę  k ilom e 
tró w  d ru tu  p o d w o d n eg o , ta k  F ran o y a  
j a k  i S ta n y  Z jed n o czo n e  s ta ra ły  się  
m o n o p o l a n g ie lsk i z łam ać  — b e z sk u ­
te c z n ie  je d n a k , bo  go  J o h n  B u li w z ią ł 
w p o s ia d a n ie  od  sam eg o  p o o zą tk u . Co 
po łożono  now ą lin ię , n a ty c h m ia s t j ą  
A nglioy  z ak u p y w a li. F ra n o y a  i  S ta n y  
m e  u s ta ły  w  u siło w an iach  i d o p ro w a  
d z iły  n ak o n ie c  do  teg o , że  m a ją  w ła  
sn e  p o łą c z e n ia  E u ro p y  z A m ery k ą  — 
co p ra w d a  d ro g o  tro o h ę  o k u p io n e . 
W o iąg u  ty c h  w yśo ig ó w  m ianow io ie  
o p o s iad an ie  k a b lu  po łożono  m ięd zy  
A m ery k ą  a  E u ro p ą  17 kab lów , z k tó ­
ry c h  obeon ie  ty lk o  7 fu n g u je , re s z ta  
d z ie s ię ć  l in ij  to  t. z w. m a r tw e  k ab le , 
p o rz u o o n e  n a  d n ie  m o rza  ra z e m  z 120 
m ilio n am i, k tó re  n a  ioh b udow ę w y ­
dano .

A i  o b eo n ie  a g i tu je  s ię  w  S tan ao h  
a zw ła szo za  w e F ra n o y i m yśl u w o ln ie ­
n ia  s ię  od  a n g ie lsk ie g o  m onop  >ln ka 
b low ego . P odozas św ieży o h  n iepo ro  
z a m ie ń  m ię d z y  A n g lią  a  T ran sw aa lem  
p o k aza ło  się , że  te le g r a f  po d m o rsk i 
p o d  ro z m a ity m i p o zo ram i n ie  p rz e sy ­
ła ł  d ep e sz  n ie m iły o h  a lb o  n ie b e z p ie ­
c zn y ch  d la  A n g li '. W e F ra n o y i o p in ia  
p a try o ty o z n a  d o m ag a  s ię  k o n ieo zn ie , 
a b y  F ra n o y a  m ia ła  w ła sn y  d ru t  łąozą 
oy j ą  z k o lon iam i.

tam  A ng lii są S ta n y  Z jed n o o zo n e  na  
o cean ie  C ichym , n a  k tó ry m  obeon ie  
p ra w ie  n ie  m a te le g ra fu  p o d m o rsk ie ­
go, a A m e ry k a n ie  e n e rg io z n ie  z a b ie ­
r a ją  s ię  do zb u d o w a n ia  go  od S. F ran - 
oisoo do H aw ai, a  z ta m tą d  do C hin, 
Ja p o n ii, A u stra lii, N ow ej G ^ iu e i  i 
w ysp  sąsied n io h .

l a n e  to w a rz y s tw o , f ra n c u sk o -a m e- 
ry k a ń sk ie , m a za m ia r bndow ao  te le -  
g r t f  p o d m o rsk i z S. F ran o isco  n a  H a­
w ai do fra n c u sk ic h  k o lo n ij. A nglicy , 
a b y  się  n ie  dać u p rzed z ić , k rz ą ta ją  s ię  
je szo ze  en e rg io zn ie j i p o s ta n o w ili 
p ie rw s i p o ło ży ć  p o d m o rsk i te le g ra f  
n a  ocean ie  C iohym  a to  od V anoon- 
▼eru n a  H aw ai do A u s tra lii L in ię  tę  
p o p ie ra  A nglia, K anada  i A u s tra lia .

KRONIKA
Lwów dnia 5. maja.

Z a p is k i o so b is te . Przybył do Lwowa 
arcyksiążę Leopold Ferdynand, major 45 
pułku piechoty i ks Fryderyk August sa­
ski, kióry jest właścicielem 45 pułku i któ­
ry z aroyksięoiem miał w czwartek być. w 
Przemyślu dla przeglądu ew-go pułku. Obaj 
przybyli na pogrzeb hr. Sonulenburga— 
Wolfsburga.

Marszałek krajowy Staaisław hr. Badeni, 
wyjeohał w czwartek wieczorem aa pięć dni 
do Badziechowa.

Wiceprezydent rady szkolnej krajowej, 
dr. Miohał Bobrzyński, powrócił w czwartek 
do Lwowa.

Z a tw ie rd z e n ie  w y b o ru . Cesarz za­
twierdził wybór Kazimierza Traczewskiegs, 
właściciele realności z Brzeżan na prezesa 
rady powiatowej brzeżańskiej.

Z w ło k i k s . b is k u p a  Glazera prze­
niesione zostały w czwartek 5 bm. o godz. 
7 wieczorem do katedry. Rano w piętek 
rozpoczną się msze żałobne i egzekwie. Na 
pogrzeb przybyło do Priemyśla bardzo wieln 
kapłanów, bo ks. bisknp Glazer był przez 
wszystkich niezwykle kochany i ezczony.

Urodził się on w roku 1835 w Jasie­
nicy koło Krosna, jako syn włościanina. 
Sześć klas gimnazyum ukończył w Rzeszo­
wie, a następnie 2 lata filozofii w Przemy­
śla, gdzie roku 1854 złożył egzamin doj­
rzałości. Już w ginr azyum rokował najle­
psze nadzieje z powodu wielkich zdolności 
i pilności. Seminaryum w Przemyśla akoń 
czył w roku 1858 i otrzymał święoenie ka­
płańskie. Potem ndał się do Wiednia i tam 
złożył egzamin jako doktor św. Teologii, 
przyczem okazał tak wielką znajomość nauk 
i ta i  świetnie władał językiem łacińskim, 
że zwrócił na siebie nwagę nuncyusza. Po 
powrocie do Przemyśla, zamianowany został 
profesorem teologii moralnej, wykładał też 
przez czas pewien prawo kanoniczne. Wy­
chował cały szereg znakomitych kapła­
nów, którymi dziś szozyoi się dyeoezya prze­
myska.

Wkrótce potem mianowany został kano­
nikiem gremialnym kapitały przemyskiej, & 
po puwoł&nia ks. biskupa Soleckiego na bi­
skupstwo przemyskie, został mianowany bi- 
skupem-sufraganem, z tytułem biskupa ga- 
bolitańskiego in  partibus. Na tern sano - 
wiskn oddał się pracy z calem poświęce­
niem. Już jako b skup na żądanie Stolicy 
świętej wypracował memoryał e kwestyi ru ­
skiej, który zwróoił uwagę Ojca świętego. 
W ostatnich latach zaczęła się objawiać n 
sędziwego biskupa astma i przybrała tak 
ciężkie rozmiary, że go o śmierć przy­
prawiła.

Dyecezya przemyska ma piękne tmdyoye. 
Gdy gdzieindziej poziom wykształcenia i da - 
chowego wyrobienia wyższego i niższego 
kleru ulegał obniżeniu -  z Przemyśla wiał 
duch inny, wyższy. — Dość wymienić na­
zwiska ks, Hoppego, Jasińskiego, Szediwego 
i takie postacie jak rektor seminaryum ks. 
Skwierczyński, aby wywołać wśród młod 
szej generacyi księży wspomnienia przewo 
dników niezwykłej nanki, wielkiej gorliwo 
ści, poświęoenia i wysokich cnót kapłań 
skich.

Ta tradycya nie uległa przerwie. Ks 
biskup Giazer odznaczał się miłością Boga 
i bliźniego, a zarówno o jego pobożności 
jak  o niezrównanem miłosierdziu opowiadają 
wiele pięknych i przejmujących szczegółów 
Wielka prostota i cnota pokory osłaniała 
głęboką nankę teologiczną. Dom jego w 
Przemyślu, przypominający plebanię wiejską 
miał coś niezmiernie charakterystycznego. 
Gromadził on kapłanów, przybywających 
z dyeeezyi, a dziedziniec bywał przepełnio 
ny ubogimi. To też świeżo zmarły biskup 
sufragan wywierał szeroki choć ciohy wpływ 
na duchowieństwo i na całą społeczność 
swoją działalnością, onotami i swem peluem 
słodyczy obejściem się.

P o g rz e b  śp. S c h u le n b n rg a  odbył się 
dziś popołudnia przy pięknej pogodzie i 
przy adziale skutkiem tego tłumów eieka 
wej publiczności. Już o godz. 12 w połu­
dnie peozęło wojsko wyruszać s koszar a o 
g. l/t 2 popołudnia załoga lwowska zajęła 
wszystkis okoliczne koło korpuśnej ko 
mendy, zkąd orszak żałoby wyruszył, ulice 
i place. Przed komendą i w ni. Cisrneckie 
go nstawił się 30 pałk piechoty, którego 
smarły był właścicielem, na pl. Bernardyń­
skim stanął 80 pułk piechoty, ul. Plekar- 
ską zajął 12 pułk huzarów pod wodzą puł 
kownika Joranowieza i 24 pułk piechoty 
nl. Pańską 15 pułk pieehoty, ul. Batorego 
19 pnłk obrony krajowej i oddział furgo­
nów. Na placu Haliokim, Maryackim i nl 
Karola Ludwika ustawiły się 11 pułk ar- 
ty'oryl 1 32 pułk dyw. artyleryi.

O godz. 2, gdy wynosioao trumnę s 
gmachu żałoby, wojsko oddało honory i ru­
szono w porządku, wczoraj już przez n u  po­
danym. Pochód żałobny otwierała konnica, 
dalej postępowały dwa batslisny piechoty, 
muzyka, prowadzano konia zmarłego, o- 
krytego kirem, poczem postępowało du­
chowieństwo ewangielickie, zmarły bowiem 
był ewangelikiem, dalej 6 konny kara 
was otoczony szpalerem 15 p. p. a sa 
trumną rycerz w zbroi panoernej a za nim brat

N a jn ie b e z p iec z n ie jsz y m  k o n k u re n -  zmarłego, hr. Werner Scholenbnrg i brata­

nek Otto, dalej aroyksiążę Leopold Ferdy­
nand mąjor 45 pułku pisokoty i  P r ie ­
myśla, książę saski Fryderyk August, jausr 
Galgoezy z Przemyśla, jsn. Fleck z Krako­
wa, jeneralieya, oficerowie, a dalej reprezen­
tanci wszystkich władz cywilnych itd.

Drugą częśś pochodu tworzyło znowu 
wojsko, któro zamykała artylerya. Ta skrę­
ciła i  ul. Piekarskiej ulicą Sakramentek na 
nl Kochanowskiego i w chwili pokropienia 
zwłok, spuszczanych de grobn, dała 24 
salw armatnich.

Piechota stojąca w psblilu cmentarze 
dała salwy karabinowe.

Pogrzeb nie trwał dłużej nad godzinę.
0  g. •/,4  wojsko powróciło jnż do koszar 
a przybyli dostojnicy wojskowi ndali się 
zaraz z powrotem na dworztc kolejowy.

J ę z y k  r u s k i  w  sądach. Prezydent 
wyższego sądn krajowego dr. Mniszek Tokó 
rznioki wydał wczoraj rozporządzanie, ażeby 
wazystkis pisma urzędowe, wystosowane pod 
adresem ruskich urzędów parafialnyoh, były 
odtąd stylizowane wyłącznie w językn ru­
skim według srtografii fonetycznej.

J u b i le u s z  k s . a rc y b is k u p a  I s s a k o -  
w lcza . Towarzystwo strzoloekie pragnąo li­
czcie jubileusz 50-letniej służby kapłańskiej 
najprz. ks. arsybiskupa Issakowieza, przypa 
dający w roku bieżącym, nadało ozcigedne- 
mu arcy pasterz owi godność członka hono­
rowego oraz utworzyło komitet, który się 
zajmie urządzeniem obchodu jubileuszowego 
Na odbytem wczoraj posiedzeniu tego komi­
tetu uchwalono jubileusz ten obchodzić dnia 
8 września i wręczyć jubilatowi adres z pod­
pisami, które zbierać się będzie w całym 
kraju. Następnie uchwalono umieścić popiei- 
sie ozcigodssgo jubilata w archikatedralnym 
kośoiele ormiańskim.

Jubileuaz 50 letniej pracy u kaszty 
zecerskiej obchodzić będą w dnia 15 bm 
dwaj zeoerzy drakam i Ougtty Lwowskiej 
pp. Franciszek Semicki i Jan Niedopad. 
Ołów udzielający się delikatnym pyłkiem od 
ozoionek i wdychiw&ny przez zeoerów, skra­
ca ich życie tak, że rzadko który z nich 
przetrwa 50 lat takiej zabójczej pracy.

Ze s f e r  urzędniczych. Dzienniki k r a ­
kowskie donoszą, że starosta chrzanów ssi 
Rogojski ma pójść na emeryturę.

K ew liyę gospodarki gminnej krakow­
skiej i stanu funduszów w kasie gminnej 
zaozął przeprowadzać w oswartek członek 
wydziału krajowego dr. Wereszczyński i 
radca Michalozewski.

Slab p. dra Leopolda Sohellenberga le­
karza tutejszego z panną Olgą Ammć córką 
p. Jana  Amrnś i pai Krystyny z Behrensów 
odbędzie aię w Hamburgu d. 14. maja b. r.

t  Ks. Antoni Kreehowleckl, doktor 
św. T eologu , b. profesor sem inaryum  du­
ch ow n ego  Ź ytum ieizu , w icerektor kollegium  
polsk iego  w R zym ie, kaznodzieja arch ik ate­
dry lw o w sk iej, rektor kościo ła  św . RupertŁ  
w  W ied n iu , od la t k ilk a  proboszoz w Za- 
łożoach , sm a r ł tam że w dn ia  dzisiejszym  
po ciężkiej chorobie.

Ze spraw m iejskich towarz. łyżwiar­
skie wniosło ponownie do magistratu prośbę 
e zajętie się drogą prowadzącą nlicą Peł­
czyńską do stawów Panieńskich. —  Jesienią
1 z wiosną, a także latem, po najmniejszym 
deszczu, droga ta dla pieszych jest wprost 
nie do jrzebyeia. Istną zaś ironią na trj 
drodze, są kawałki chodników, ułożone przed 
nowymi domami, chodników bez połączenia 
z sobą, do których aby się dostać, trzeba 
brnąć w grzązkim błocie i gubić tam kalo­
sze. A jednak frekweneya publiczności na 
stawy Panieńskie, jest tego rodzaju, że za­
sługuje ze wszech miar na to, by świetne 
władze miasta, tę drogę komunikacyjną więk­
szą opieką otoczyć raczyły. Frekwenoyą tę 
zaś, w ciąga trztchmiesięcznego tegorocznego 
sezona| zimowego, wykazał tu.nikiet przy 
wstępie n .  stawy panieńskie na 70.000 o- 
sób, niemniej i frekwenoyą w sezonie letnim, 
przyjąć można także na wiele dziesiątek ty­
sięcy Lwowian, którzy wszyscy drogi tej uży- 
wająo, cierpią na jej zł\m  stanie i dopomi­
nają się energicznie c restauraeyę i o wyło 
żenle jej pokładem s twardego materyału.

Ankieta w sprawie robotule chrie- 
ścljansklch zdobywa co dzień nowe sicze 
góły o stosun bjL pracy i życia kobiet, 
p-aonjących w raźnych gałęziach przemyśla 
Dalsze badania robotnic drukarskich wyka­
zały, że w rzędzie najlepiej wynagradzanych 
stoją pracownioe drnkarni Związkowej, gdyś 
nezenioa pobiera 2 zł., wykształcona saś 
nakładaszka od 4 zł. 50 ct. do 5 zł. tygo­
dniowo za 9 godzin pracy dzisnnsj. Za ro- 
b ty wieczo u* osobno wynagradza ta dru­
karnia po 15 ct. za godzinę, a w dn e świą­
teczne nigdy sie tam nie pracuje; w innych 
niektórych drukarniach płacą za robotą wie­
czorną od 3 do 10 ct. za godzinę i zatru­
dniają d iewczątka w wieku począwszy od 
lat 11. W pewnej drukarni pracnją robo­
tnice, g!y  robota pilna, 36 godzin z sześciu 
przerw mi jsdnogodiiunemi, tak, śe ani spaś 
nie podobna w tym okresie ani s odpowie­
dni postarać się posiłek.

Pewna robotnica litograficzna seznała, 
ie pracuje wraz ze swemi koleżankami 
lO*/, godzin dziennie, a po 2 7 i latach pra­
cy zawodowej doszła do 10 zł miesięczne­
go wynagrodzenia. Skarżyła się na niesły 
chaną zuchwałość parobków, sajętyck w ty u- 
zakładzie.

Zarząd ankiety, pragnąc osiągnąć infor- 
arye nietylko ze strony robotnio, lecz i 

pracodawców, uprasza usilni* wszystkich 
pp. właścicieli i kierowników takich zakła­
dów , w których pracnją kobiety, by zechcie­
li bądź osobiście bądź listowni* opinii swej 
ndzielió i w tym celu zgłosić się do prezesa 
ankiety dra Tadeusza Pile ta (gmach sejmo­
wy, binro statystyczne). Relacye pp. praco­
dawców stanowią ważny czynnik w  pracach 
ankiety, jak to jnż komitet p rzekonł się, 
porównując nadesłane detychezas lnfermaey* 
pp. praesdaweów z zsznanam i robotnicy 
danege przedsiębiorstwa.

|Roeznlca Mickiewiczowska. Komisya 
pomnikowa centralnego komitetu Mickiewi­
czowskiego, edbyła wesoraj pod przewodni­
ctwem radcy Dworu prof. L. Ćwiklińskiej* 
kilkugedzinns posiedzenie i uchw aliła : P e- 
niewaś komitet centralny i  chwilą, gdy uro- 
ezysteśei Mickiewiczowskie się odbędą,| za­

kończy ową działalność, komisya postanowiła 
przeto zawiązać się w osobny komitet wyko 
nawozy dla budowy pomnika A. Miokiewioza 
ws Lwowie. Komisya kooptowała w tym 
osin szsreg osobistości i ukonstytuowała się, 
a skarbnikiem komitetu wy biała p J . K .  Zie­
lińskiego. Równocześnie uchwalono uw iązać 
obszerny komitet, który zajmi* się zbiera 
niem składek w całym kra ju ; po.tanewiono 
zapresić do teg* komitetu liczne grono osób, 
które podpiszą takie odezwę, jaką komitet 
wyda w tej sprawia. Tekst tej odezwy, prze­
dłożony przez p. A. Krechowieokiego, uohwa 
lone. Uchwalono także wejść w blitsie porozu­
mienie z Komitetem młodzieży dla budowy dru­
giego pomnika A. Mickiewicza ws Lwowie i dą­
żyć do tego, aby akcyi pomnikowej ni* roz­
praszać, lsei ją połąozyć i wzmesnio; po­
stanowiono w tyiu cslu kilku członków ko­
mitetu tego kooptować do komlteW wyko­
nawczego a wszystkich zaprosić no kemitotn 
obszerniejszego.

Uchwalone dalej rospieać ksnkur. na po­
mnik z głównym metywem kolumny. Kon­
kurs będzie ogólny, otwarty dla wszystkich 
artystów rzeźbiarzy i architektów polskich; 
termin nadsyłana rysunków i modeli szkico­
wych odroczono do dnia 15 września. Na 
grody Oędą dw ie: pierwsza 1000 koren, dru­
ga 500 koren. Szczegółowe warunki kon­
kursu ogłoszone będą w oi^gn tygodnia.

Co do materyałn, i  Ktorego kolumna bę­
dzie wzniesiona', postanowioso, ie  głównym 
materysłem ma być granit. Komitat otrzy­
mał nawet przyrzeczenie, iż z głośnych ka­
mieniołomów w Kornini* lnb Gniwanin (Po­
doi* rosyjskie), otrzyma mssslity jedyni* sa 
iwrotem kosztęw wyłamania i przewozn.

Nad kwestyą miejsca, na którem pomnik 
ma stanąć, przeprowadzone obszerną dysku­
sją  a ponieważ ankieta Rady miejskiej za­
m iana saproponowaś polnej Radzie w tym 
esiu Ogród miejski (Pojeznicki), zastanawiano 
się nad rszmaitymi punktami w tym Ogro­
dzi*, przyczem człsukowie ankiety zasiadający 
w ksmitsoie, m itli sposobność ptznaś zapa­
trywania ozłonków komitrtu.

Rozpatrywano następnie jeszcze rozmaite 
inne bieżące kwostye z zakresu akcyi w spra­
wi* budswy pomnika, i pewzięto uchwały, 
które w swoim ozasit bfdą •głoszone.

P o s ło w ie  p o lsk ie g o  chrześcijańskiego 
stronnictwa ludowego stojącego pod rozka­
zami ks. Stojałowskiego, wyjeohali, jak wia­
domo do Pragi, aby uczestniczyć w majowem 
święcie czeskich robotników t, zw. narodow­
ców. Otóż podczas tej wycieczki posłowie po­
czynili doświadczenia, które z pewnością nie 
były w zgodzie z ich dotychczasowymi wy­
obrażeniami o stanie rzeczy w Pradze. Or­
ganizatorem czeskich narodowych eooyalietów 
jest jeden z współpracowników Narodnich 
Listów , toteż nie można się wobeo tsgo fa­
ktu nstrzee jej myśli, że nowy ten organizm 
społeczny jest krwią z Krwi i kością z Ko­
ści arcyliberalnej gasety młodo czeskiej. A o 
tym właśuie szczególe goście polscy, jak się 
zdaje, albo nie byli poinformowani, albo też 
sądzili, ie  lib rali w Czachach, są mniej 
więcej takimi samymi liberałami, jak w Ga- 
licyi, czyli ie są jako tako dobrymi katoli­
kami. Czy tak, *zy owak było, faktem jest, 
że p lsoy  chrseśoijańsoy socyaiiści doznali 
następnjącej przykrości na zgromadzeniu pra­
skie n i : W śdz polskich guści — jak donoszą 
Katolickie Listy  czeskie — powitał zebra­
ny ob czeskich socyalistów narodowych sło 
wami „Niech będzie pochwalony Jezns Chry­
stus" a na to mu odpowiedziano nie po 
chrześcijańsku, lecz słowem „naidar !u Szcze­
gół ten dał powód praskim Listom Kato  
lickim do stwierdzenia, że tak dobrze so- 
oyalni demokraci jak i narodewi socyaiiści 
na jodnem i ten  samem stanowiska stoją. 
Ten sam organ katoliekiob koassrwatystów 
opowiada o jeszoze jodnem charakteryslyoz- 
uem intermeeso z owego zgromadzenia. Posoł 
Brteznowski używszy w ciągu swej mowy 
wyrażenia „z wyrokn opatrzności Bożeju na­
tychmiast się poprawił, czy też wyjaśnił te 
słowa uwagą, iż miał na myśli tylko „tło 
wiańskiogo Boga* — prawdopodobnie boga 
Peruna, który i w pieśni „Hej Siewane 1 
funguje, Rzecz jasna, ż* nawet w Czechach 
są tacy socyalni demokraci, którzy na po­
zdrowienie „nieeh będzie pechwalony Jezus 
Chrystus!" odpowiedzą „na wieki wieków, 
amen lu, tylko, że polscy chrześoijańsoy seoy- 
aliśoi szukali ich pod fałszywym adresem.

P o ż a r . W miejscowośoi Laszk wska, 
oddalonej o 3 kilometry od Czerniowiec 
wybuchł * środy na czwartek pożar i akat- 
kiem silnego wiatra przybrał wielkie roz­
miary. Trzydzieści domów spaliło się do 
rana. Na rekwizyoyę starostwa wyruszył 
tren ratunkowy z Czerniowiec. Na miejsce 
katastrofy przybył również prezydent kraju.

P o l i te c h n ik a  w a rsz a w sk a . Dyrekto­
rem instytutu politechnicznego mianowany 
został profesor zwyczajny uniwersytetu war­
szawskiego A. E. Łsgono. Prof. Łagorio, 
obecnie dziekan wydziału fizyczno matema­
tycznego, jest wyohowańcem uniwersytetu 
dorpaokiego i w Warszawie wykłada krysta­
lografię.

Komendant anstryaekiego okrętu, 
który odchodzi na Kubę, kap tan Ripper, jest 
rodowitym Krakowianinem.

P o la c y  n a  Aiwżyeaoh założyli polako- 
katolioki* towarzystwo. O przebiega wieos! 
w tym etln zwołanego piszą „W iarusowi' 
polskiemu" w Bochum c* następuje: , Wier. i  
jaki się odbył w Gross Reschcu, zagaił .Jó 
set Kasprzak, który głównie okol* założe­
nia towarzystwa polskiego e;ę krzątał. Wójt 
miejscowy, który przybył na wiec w towa­
rzystwie aż dwóch żandarmów i polieyanta 
żądał, aby przemawiano po miemiecku, na 
oo się jednak nie zgodieno i w języku pol- 
ekim rozprawiano. Władza policyjna uie 
sprzeciwiała się też temu, ale prosiła, iżby 
mówcy powoli mówili, ażeby tłómaoz wójta 
zdołał zaznąjomió się ■ treścią przemówień. 
Po wyjaśnieniu potrzeby i celn towarzystwa, 
oświadczyli zebrani w liezbie przeszło 170 
rodacy, ii pragną, aby towarzystwo polsko- 
Katolickie została założona. Wstąpiło zaraz 
65 ezłonkśw, a wielu innych przyrzekło, ii  
na przyszłych posiedzeniach się zapiszą. W 
tamtejszym sbwodzie przemysłowym pracuje 
10.000 Polaków.

N owa p o m y s ły  a n tip o la k ic . Niejaki 
di. Wendland z Berlina, speoyausta od heey

antipolskiej w  k ołach  n iem ieck ich  akadem i­
ków  w Berlinie, w y stą p ił w p iśm ie Akade- 
•nische B latter  z nowemi projektami an ti-  
polsk iem i, które zdaniem  jego  m ogłyb y  źre­
b ić  zupełne tabula rąsa  z P olak am i w  za­
borze pruskim . P roponuje tedy ten pom ysło  
w y pan, żeby po lsk ich  posłów  zupsłn io  w y­
kluczono z sejm n i p a r la m en tu , poniew aż  
dążą z a w ise  do o siągn ięcia  rzeczy, które 
w ręcz przeciw ne eą dobru państw a pruskiego  
i rseszy n iem ieck iej. D ale) żąda, żeby język  
polsk i zepchnięto do rzędu dyalektu , któryby  
Polacy rozum ieli i którym by m ogli m ów ić, 
lecz któregoby nie u m ie li czytać ani pisać. 
W szyscy  polscy rekrnoi m ają słu ży ć  trzy la ­
ta i d la  tego  w iun i być pobierani do kon- 
n oy. wreszoic żąda ów dr. W endland przy­
znania  kom isy i kolon iiaeyjnej praw a pierw ­
szeństw a de nab yw an ia  w szystk ich  m ajątków  
ziem sk ich  n> w schodzie.

Nielitościwie z tych propezycyi i ich 
autora drwi profesor Hans Delbrfiok w 
Prettssische Jahrbiicher a Kólnische 
Volksteitung  tak się doskonale z dr. Wend- 
landem rozprawia: „Mybyśmy życzyli, żeby 
na wszystkie artyknły, które ten pomysłowy 
autor myśli jeszoze napisać, otrzymało prawo 
pierwszeńst va jakiebądź pismo humory ty­
czne i żeby można go na 3 lata umieścić 
w kawaleryi żeby uie mógł włóczyć się po 
świecie i droczyć rozsądnej części ludności 
swemi niedorzecznościami i głupstwami".

Nowożytne o k r ę ty  pancerne. Za­
wiązek nowożytnych okrętow pancernych sta­
nowią prawdopobnie żelazne baterye pływa­
jące, nżywane w wojnie krymskiej zamiast 
okrętów drewnianych. Te baterye w walce 
przeciwko fertcoom dobre osiągnęły rezultaty, 
lecz do podróży morskiej były niezdatne. 
Pierwszym właściwym okrętem pancernym 
był jLaG loire“, który zbudowany w r. 1855 
przez Dnpmst. de Come, podozas orkann na 
morzu śródi emnem świetnie się spisał i mno­
gich przeciwników nowej formy okrętów o 
zaletach swoich przekonał. Sławny ten okręt 
ma długości 7 t  i szerokości 97* metrów. 
Na jego pokładzie z< ajdowało się 40 armat 
50 funtowych i 2 armaty 18 funtowe, pan­
cerz był grubości 130 milimetrów, okręt 
miał maszynę o sile 900 koni, a szybkość 
jazdy jego wynosiła około 11 mil angiel­
skich. Ten okręt kosztował 7 milionów fran­
ków. Po tyoh sukcesach z natury rzeczy ta­
kże Auglia musiała zająć się wybudowaniem 
skrętów pancernych. W roku 1861 pierwszy 
aigieliKi pancernik spuszczono na wody, po 
szem też zbudowane i dalaze, kosztujące po 
15 milionów marek. Teraz w Anglii, Fran- 
eyi i w Niemozecl: i  jednej strony w olbrzy­
mich masach rozpoczęto sporządzać płyty 
pancerne, z diugiej elrony zajęto się gorliwie 
fabrykaoyą wielk.oh dział o.rętawyoh. ubeo 
nie najgrubszy pancerz, który posiada okręt 
angielski, ma grubości 610 milimetrów, naj 
cięższe dnałc sbudowaue przez Kruppa i na- 
leiąoe do marynarki włoskiej, ma otwór 40 
centymetrowy, średnicę długości 170 centy­
metrów, wewnętrzną długość lufy 14 metro 
wą l waży 121.000 kilogramów. Zamiast 
wysokich masztów poczęto z czasem używać 
mniejszych żelaznych, służących prawie wy­
łącznie do dawania sygnałów. Maszty te są 
wydrążone u góry zazwyczaj zakończone plat­
formą na której można postawić kilka mmsj- 
ssych dział.

Amerykańska wojna dimowa spowodo­
wała zmianę okrętsw s wysokim pokładzie 
na okręty o niskim pokładzie, tndzieź zmia­
nę co do liczby i umieszczenia dział. Przei 
zmianę pierwszą zmniejszono powierzchnię 
okrętu nad wodą, do której przedtem przt- 
dewszystkiem strzelano. Działa zaś posta­
wione przedtem tylko wszerez tak, że okręt 
strzelający w całtj swojej szerokości odsła­
niał się przed nieprzyjacielem i żs eelsm 
oddania wystrzału musiał wykonywać obia­
ty zabierające wiele czasu, zmniejszona co 
de lieiby i tak postawiono js, i* można z 
nich dawać ognia także w kierunku dłnge- 
óoi okr-tu przyczem okręt nieprzyjacielowi 
pokazuie bok przedni lub tylny. Gdy w ten 
sposób prawie stałe sią niemożebnsm uszko 
dzsnie z góry okrętu, saszęto szukać innego 
j*szoze śiodka, a owocem tych starań było 
wyn&lezieuie torped. Przeciwko tej strasznej 
broni marynarka nowoczesna rozmaitych 
chwytała się środków abronnyah. Po pierw­
sze coraz więcej używa się dział rswolwe- 
rowych i maszynowych, któreai to estatsie 
mi pe rar pierwszy w wojni* japońeke- 
chińskiej świetne osiągnięto rezultaty; mają 
one na celu imssczunle z dostatecznej edle- 
głości torpedowca. W najnowszych acaaaeb 
wybudowano takżr specjalne torpedsburey 
o działach szybko s rielająoych. Do obrsny 
przed torpedą już wypuszczoną s ia tą  sieci, 
rozciągana na oksło pancerników. To eiee, 
jednak w takim stopnia przesikadznją wol- 
lym  rnebom okrętów, łe  mogą tylko byś 
nźywana przez okręty stojąoe na kotwicy. 
Do osłabienia siły torpedów ełuśą takź* 
podwójne ściany i podzieleni* okrętów na 
szereg oddziałów ad siani* niaprztmakalne- 
mi śoianami oddzielanych.

Odbitka ta w nicztm nic ustępuje pertretow 
większemu i posiada wszystkie jego salety, 
znakomite udettająee podobieństwo i twarz 
w i er/cza pełną natchnienia. Odbitki te na­
dają się wielce do rozdzielania między Ind i 
młodzież nczącą się i z pewnością dla każde­
go zostaną miłą pamiątką roku mickiewi­
czowskiego. Cena nadzwyczaj niska nłatwi 
komitetom nabyeie tego portretu, tambardziej, 
że wydawnictwo .ajmująo* się reprodukoją 
tej odbitki, komitetom oddaje ją  pe inaaznie 
żniżonej oenie (15 ot.) Odbitek tych dostar- 
oza i bliższych wyjaśnień udziela „W yda­
wnictwo artystyczne reprodukcji holografi­
cznych we Lwowie nl. Kleisowska 1. 4.)

K o n k u re n c y jn e  ć w ic ie n la  s ra ż a -
e k le . W roku 1900 przypada 25 letnia ro­
cznica założenia krajowego Zwiąikn straża­
ckiego. Celem nozczenia tego jnbi enszu, na­
stępnie celem pobudzenia towarzystw ocho­
tniczych etraży pożarnych do odbywania ćwi­
czeń z przyrządami pożarnymi ściśle według 
istniejących regulaminów, wreszcie celem 
rozbudzenia ambicji i wynagrodzenia chę­
tnych i pracowitych oraz gorliwych człon­
ków towarzystw strażackich, odbędą się w 
roku 1900 we Lwowie konkurencyjne ćwi­
czenia strażackie, ćwiczenia dzielą eię na 
4 grupy, a udział w nieb może brać dowol­
na liczba czynnych związkowych towarzystw 
strażackich i to z tej grnpy, którą sobie to­
warzystwo samo wybierze. Za dokładne, 
zręczne i piękne wykonanie ćwiczeń, korpu­
sy strażacki, lub ioh poszczególni ozłonko- 
wie otrzymają nagrody, któremi będą dy­
plomy honorowe, dyplomy pochwalne, nsna- 

j nia i listy pochwalne. Opracowanie regula­
minu tych ćwiczeń pornczyła Bada iwiązku 
strażackiego swemu sekretarzowi, kt ry pod­
dał projekt tych konkurencyjnych ćwiosefi 
strażackich.

Z k o la  I K e n c k o - a r ty s ty c s n e g o .  
W sobotę, dnia 7. bm odbędzie się w „ko­
le" wieczór kwiatowy Fooząiek o godzinie 
8 wieczorem Wstęp dla członków wraz z 
rodzinami oraz dla osób przez nich wprowa­
dzonych. Dla panów strój balowy.

Zapowiedziany jnż odczyt p Józefa Ko­
tarbińskiego p. t. : Pan Tadeusz jako spas, 
odbędzie * ę w tygodnia Miekiowiczow 
skim.

W Czytelni kODlet odbędzie się woo 
botę 7 bm. o godzinie 6 wieczorem, jako 
w 107 rooznicę konstytucji 3 maja, odczyt 
prof Mieczysława Wanuskiego, po którym 
pani Anna z Szawłowskich Neumanowa od- 
ozyta wiersz swój poćwięcony Czytelni ko­
biet na leużo obchód.

R e p e r tu a r  t e a t r a ln y .
W piątek 6 maja po raz czwarty „Dwaj 

urwisze“ (Lee deui Gosees), sztuka w 2 
częściach a 8 odsłonaoh Piotra Decouroelle. 
Przekład Zygmunta Sarneckiego. Wodospad 
na scenie!

W sobotę d. 7 maja o godz. wpół do 
4 po południu odtatnie przedstawienie w tym 
sezonie dla młodzieży szkolnej: „Rewizor 
z Petersburga", komtdya w 5 aktaoh Go­
gola. Wieczorem o godz. wpół do 8 p* ras 
pierwszy: „ćmy n,.cn«“ , dramat w akoie L. 
Świeżawskiego, po raz drugi „Piętro Cara- 
so“ , dramat w 1 akcie Roberta Brauoo, 
przekład J. Kasprowicza i po raz pierwszy 
„Poezoiwiec", komedya w 1 akcie Kazimie­
rza Bojana.

W niedzielę a. 8 maja o godz. wpół de 
4 po południu: ,,Kaśka Karyatyda", sitaka 
ze śpiewami w 5 aktaoh G. Zapolskiej. Wie­
czorem o godz. wpół do 8 :  „Dwaj urwisze" 
sztuka w 8 odsłonaoh Piotra Deoouroelle.

K a le n d a rz . Dziś dnia 6 maju: J a ­
na w oleju. — Jutro dnia 7 maja: Domi-
oeh P .

Wschód słońca o g. 4 min. 40, aaoLód 
o g. 7 min. 14.

Otr.-y m u je m y  następujące pismo z pro­
śbą .. ? umieszczenie : Zapraszam P. T. człon­
ku .v i r-«'  sKiego Towarzystwa wzajemnych
i.b . i- '•/.*ń, z b. obwodu Tarnopolskiego na 
ruj' ci 'tv e, któr* się odbędzie w 7’arno 
t--i u a rady powiatowej, d. 11 maja 
łi i “ u zimę 3 popołudniu, na którem 
praguę i u a o sprawę z projektu smiany sta­
tutów Towarzystwa, uchwalonego przez Ra 
dę Nadzorczą. M ichał Oarapich.

P o r t r n ly  Mickiewicza. Bocznica Mi- 
okiewiszowska obudziła żywy ruch na polu 
wydawniezsm Wyszło kilka zbiorowyoh wy­
dań pouzyj Mickiewicza, pojawił się także 
długi szereg portretów wieszcza, wśród któ 
ryoh w dłu* zdania esłej prasy nolskiej, 
pierwaz* miejsce należy się portretowi zna­
nego a tysty-malarza p. W Czechowicza. 
Już zaznaczyliśmy, iż portret ten syn wie­
szcza p. W ładysław  Mickiewicz uznał sn 
najlepszy Portret ten rosszsdł się też w 
setkach egzemplarzy po Galicji i Poznań- 
skiem, gdyż wszystkie komitety przeważnie 
zaopatrzyły się w ten portret. Obecnie, aby 
ułatwić nabycie tego portretu jak najszer­
szym sferom wydano go w małym formasie 
20—28 cm po csni* 25 ot. za egzemplarz.

Teleoanr 1 lilefoneiatr
G azety  N arodow ej.

W ie d e ń  d. 5 m aja .
A u s try a o k a  d e p u ta o y a  k w o to w a  w 

o d p o w ied z i sw ej n a  n u n tiu m  w ę g ie r­
sk ie j d ep u tao y i ośw iadoza , że zg ad za  
się  n a  o zn a c z en ie  k w o ty  w spó lnyoh  
w y d a tk ó w  n a  p rz e c ią g  la t  dziosięoiu , 
od 1 s ty c z n ia  1899 do 31 g r u d n ia  
1908, a z a ra z em  ośw iadoza  g o tow ość , 
ja k k o lw ie k  n ie  m a m a n d a tu  do ro k o ­
w a n ia  w te j m ie rz e , p o p ie raó  w R a­
d z ie  p a ń s tw a  ż ą d a n ie  w ę g ie rsk ie  oo 
.lo z n ie s ie n ia  p raeo ip n n m  o p łacan eg o  
p rzez  W ęg ry  za  P o g ra n io z e  w o jsko ­
w e, p o d  ty m  je d n a k  w a ru n k ie m , że  
o s ta t^ o z n a  k w  ta  p łaoona  p rz e z  W ę­
g ry  n a  w sp ó ln e  w y d a tk i z o s ta n ie  o d ­
po w ied n io  zw ięk szo n a .

N ad to  o św iadoza  d ep u ta o y a  a u s t r y ­
aoka, że  p o n iew aż  z n u n o y ó w  w ę g ie r­
sk ich , w ręczo n y ch  je j  w r. 1896, n ie  
m o żn a  p o zn ać , w ed łu g  ja k ie j  p o d s ta ­
w y o b liczono  w ów czas k w o tą  w ę g ie r­
ską , p rz e to  n ie  d o s ts je  i te ra z  żad n e j 
p o d s ta w y  do z b a d a n ia , ozy  k w o ta  o- 
b lio zo n a  p rz e z  v ę g ie ra k ą  d ep u tao y ą , 
o d p o w iad a  sp ra w ie d liw o śc i i  is to tn y m  
sto su n k o m . D ep u tao y a  a u s try a o k a  n ie  
m oże o zy n ;ó ż ad n y ch  now yoh  propo* 
zyoy i, a le  g o to w ą  j e s t  p ro w ad z ić  u- 
s tn e  ro k o w an ia  w te j sp ra w ie .

W ie d e ń  d. 5 m aja . 
C esa rz  p o w ró o ił d z iś  ra n o  z K is- 

s in g e n  i zam ieszk a ł w le tn im  z a m k u  
w S o h ó n b ru n n ie .

B u d a p e sz t d. 5 m aja .
W kołaoh  d e leg ao y i alyohaó, że 

rz ą d  m a ry n a rk i w o jenne j zażąd a  u -  
ch w alen ia  ty lk o  p ie rw sz y o h  r a t  na  
z b u d o w a n ie  d w u  n ow ych  o k rę tó w  bo ­
jo w y c h . T eg o ro o zn y  b u d ż e t m a ry n a r­
k i w p o ró w n an iu  z p rzesz ło ro o zn y m  
będz ie  w y ż sz y  o 2*,4 m il. zł.

Maryan Custowicz i Sp. G łów  Uff skład knł (r o w e r ó w }, p rzy  bor ów i części sk ładow ych  z p ierw szo ­
rzędnych fa bryk  angielskich, niemieckich i amerykańskich  

Ti* w  O  w ,  u l l o n  A l c a d L e n f i Ł c k c a  1 .  3 .
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R a /m  d. 5 m aja . N atoani L is ty  m ów ią, źe  je ż e li  
D e k re te m  k ró lew sk im  p o w ie rzo n o  p raw ica  m e  o d e p c h n ie  D ip an leg o , to

u . d t » p i M « ,ń 8tw e m  p o b li-  P0 *b ‘ wlMU>", „  D , p ra w a  e g z y s te n c y i.
oznem  w  o k rę g a c h  P ia c e n z y , B o lon ii, R las Naroda w idzi w m ow ie b a r.
A noony i  B ari g e n e ra ło m  tam te j D ip a n le g o  d a lsz y  c ią g  je g o  c h w ie jn e j
szy ch  w ojsk . p o lity k i.

R Je k a  d . 5 m aja . W ied eń  d. 5 m a ja
P o n ie w a ż  w czo ra j ra d a  m ie jsk a  po- 8kj ^ 0łll*8-^a -

n ie ty k a ln o śc i posel- 
w y b ra ła  d r . H irsch a  p ie rw szy m , 

now n ie  w y b ra ła  b u rm is trz e m  M aylen- ft kg D u n g la  d ru g im  z a s tę p c ą  p rz e -
d e ra , k tó ry  ju ż  p o p rz e d n io  n ie  ch c ia ł w o d n icząc^g o .
złożyó  p rz y s ię g i, p rz e to  k o m isa rz  rzą - W ie d e ń  d. 5 m aja .
dow y ro z w ią z a ł ca łą  ra d ę  m ie jsk ą . I W iadom ość p o d a n a  p rz e z  d z ie n m k i 

P e te r s b u r g  d 5 m a ja . czesk ie  i n iem ieck ie , ja k o b y  re fe ra t
In ż y n ie r  M io h a jło w sk i, w ed le  k tó ­

re g o  p lan ó w  b u d u je  się  ko le j S y b ira k a , 
o trz y m a ł od  rz ą d u  z leoen ie , w y ty c z y ć  
k o le j T a s z k ie n t S ie m ip a la ty ń sk -W ie r-

w m osków  oskarża,jąoych  B aden iogo  
ob jąć  m iał w p len u m  d r. P ię ta k , je s t  
n ie p ra w d z iw ą .

W ied eń  d. 5 m aja . 
N am ies tn ik  h r . P in iń sk i po jaw ił się

n o je , k tó ra  m a  A zyę ś ro d k o w ą  p o łą -  ' w ozoraj w p arlam en c ie , se rd eczn ie  w i 
ozyć z k o le ją  S y b irsk ą . I ta n y  Prz e z  d aw nych  kolegów  izbow ych

„ T l .  L . a . N am ies tn ik  k o n fe ro w a ł d n ższy  czas zZ I rk n o k a  d o n o szą  o o k ro p n y m  w y - h j. Thnufcm.
lewie I r ty s z a . W rda  p o rw a ła  m n ó s tw o  i W ied eń  d 5 m aja .
dom ów , a p o i  S ie m ip a la ty ń sk ie m  dw a Koło p o lsk ie  u rz ą d z a  d z iś  b a n k ie t 
parow oe i  pięó s ta tk ó w  żag lo w y ch . — na cześó d r . Z iem ia łkow sk iego , a to
D o ty c h c z a s  w iadom o, i e  p rz e sz ło  120 z o k azy i w czo ra jszy ch  je g o  im ie n in .
, , J , t W ie d e ń  d. 5 m aja .
lu d z i u to n ę ło . | R ząd  w ę g ie rsk i : a d e s ła ł jn ż  tabele .

L o n d y n  d . 5 m aja . k tó re  służyć  m ają  do  ob liczen ia  kw oty  
W edle w iadom ośc i Tim esi. z H ong- w ęg ie rsk ie j. W edług  ty c h  ta b e l w ypa- 

k o n g o , m ięd zy  m ło d szy m i u rz ę d n ik a -  da  k w o ta  n a  30*5 p rc ., k iedy  o b licza ­
m i w ca ły ch  C h in ach  w zm ag a  się  n ie  a u s try a o k ie  u sp ra w ie d liw ia ło  żąd a
zad o w o len ie . B y t d y n a s ty i z d a je  się n ie  k w o ty  36 4.

W ied eń  d. 5 m aja.
byó  zag ro żo n y m . D w ór c e sa rsk i zam ie - K om isya  p a r la m e n ta rn a  p raw icy  
rz a  p o d o b n o  z P e k in u  p rzen ie ść  się  do m ia ła  z a m ia r  p o ro zu m ieć  się  z lew ioą
S isn g a n fu  w p ro w iu c y i S z a n s i pod e- 
s k o r tą  a rm ii je n e ra ła  W n n g h u o z in g . 
W S ie n g a n fu  b y łb y  d w ó r p o za  o b rę ­
bom  a k c y i e u ro p e js k ie j ; ty lk o  R osya 
m o g łab y  ta m  m ieć p rz y s tę p  lądem .

R a d a  p a ń s tw a .
W ied eń  d. 5 m aja .

Dr. E b en h o o h  o św iad czy ł w ro z ­
m ow ie z k ilk n  p o słam i z p ra w ic y , że 
b a r  D ipan li n ie  b y ł u p ra w n io n y m  do 
d ek la rao y i ta k ie j ,  j a k ą  o n eg d a j w 
Iz b ie  z ło ży ł. P a r la m e n ta rn a  kom isya 
p ra w ic y  z a z n aczy  to  w s to so w n y  s p o ­
sób.

W ied eń  d. 5 m aja . 
P rz e z  ca łą  ś ro d ę  k o n fe ro w a ł h r. 

T h u n  z ro zm a ity m i posłam i, chcąc, ja k  
m ów ią, d o p ro w ad z ić  do zg o d y  m ięd zy  
s tro n n ic tw a m i n a  to , ab y  się  do siebie 
z b liż y ły  i zg o d z iły  n a  status ąuo ante 
B adeni.

W iedeń  d . 5 m aja, 
P odczas p o s ied zen ia  Iz b y  odby ła  

się  w czora j z o n fe re n cy a  p rezesó w  k lu ­
bów  lew icy . P odczas n a ra d y  po jaw ił 
s ię  w g ru p ie  k o n fe ru jący ch  n a  k ró tk i 
czas bar. D ip au d . F a k t  te n  w yw ołał 
na  p raw icy  ró ż n e  ko m en ta rze .

W ied eń  d. 4 m a ja . 
C z ło n k o w ie  lew io y  opow  ad a ją , Ze 

p rezeso w ie  k lu b ó w  lew icy  zap ro s ili 
b r , D ip an leg o  n a  w czo ra jszy  k u n fe - 
re n c y ę  ty lk o  celem  u s ły sz e n ia  je g o  
zd a n ia  co do n ie k tó ry c h  k w e s ty i fo r ­
m aln y ch . M ianow ioie szło  o sk ró cen ie  
d y sk u sy i ję z y k o w e j. W szy stk ie  s t ro n ­
n ic tw a  lew icy  z w y ją tk ie m  s tro n n ic t­
w a p o stęp o w eg o , zg o d z iły  się n a  s k re ­
ślen ie  sw oich  m ów ców .

N a k o n fe re n c y i p rzew aża ło  zd an ie , 
ab y  dom agać  się  g ło so w an ia  u ad  w n io ­
sk iem  s tro n n ic tw a  n iem ieck o -ln d o w e- 
go , k tó re  k ró tk o  żą d a  z n ie s ie n ia  ro z ­
p o rz ą d z e ń  ję zy k o w y ch . W te j m ie rze  
d o w ied z ieć  się  ch c ian o , j a k  zachow a 
się b a r . D ip an li.

W ie d e ń  d 5 m aja . 
K om isya p a r la m e n ta rn a  K oła p o l­

sk iego  o d b y ła  w ozoraj p o p o łu d n iu  po-

;o do sk ró o en ia  d y sk u sy i n ad  w n io ­
skam i w p rzed m io c ie  ro z p o rz ą d ze ń  j ę  
zy k o w y ch , ta k , żeb y  ju ż  w sobo tę  
m ógł się  odbyć w y b ó r k o m isy i języ ­
kow ej. W ty m  celu  m ia ła  o d b y ć  się 
dz iś  w  p o łu d n ie  k o u fe re n c y a  p rzew o d ­
n iczący ch  w sz y s ta ie h  k lu b ó w  Izb y .

L ew ica  je d n a k  w  o s ta tn ie j c h w ili 
o d m ó w i ł a  p rz y s tą p ie n ia  do p o ro ­
z u m ien ia . S k u tk ie m  te g o  d a lsz a  dy- 
s k u sy a  n ad  w n io sk am i ję z y k o w y m i 
m oże p o trw a ó  p rz e z  ca łą  tę  częśó se- 
sy i R ady p a ń s tw a , k tó ra  trw aó  będz ie  
ró w n o cześn ie  % se sy ą  d e legaoy j w sp ó l­
n y ch .

Posiedzenie Izby.
W ie d e ń  d. 5 m aja .

P. Y a sz a ty  m ów ił w czora j do g . pół 
do c z w a rte j poczem  z a b ra ł g ło s do 
g o d z in n e j m ow y p. G regoreo , a po n im  
p. O k u n iew sk i

G rego reo  m ów ił o sto sn n k ao h  n a ­
rodow ościow ych  w S ty ry i  i K ary n ty i 
i o u c isk u , ja k ie g o  tam  d o zn a ją  Sło­
w ian ie . D o m ag ał się  w y d a n ia  u staw y  
celem  o b ro n y  m n ie jszo śc i n a ro d o w y ch . 
P. O k un iew sk i zw raca ł u w ag ę  n a  s to ­
s u n k i ję z y k o w e  w G alioyi i zazn aczy ł 
że  je ż e li ta k  dale j p ó jdzie , to  w k ró t­
ce n a s ta n ą  w G alicy i ta k ie  s to su n k i 
ja k  w C zechach . S ta ty s ty k a  g a lic y j­
sk a  z ro b io n ą  z o s ta ła  n iep raw id ło w o , 
bo do narodow ości p o lsk ie j za liczo n o  
w ie lu  żydów . Mowoa żą d a  u reg u ln w a  
n .a  k w e s ty i ję z y k o w e j w szko łach  g a ­
lic y jsk ic h , a w te d y  R u sin i n a  ja k .ś  
czas będą zadow olen i.

Po p rzem ow ie  O k u n iew sk ieg o  l e ­
w ica d o m ag a ła  się  zak o ń czen ia  posie­
d z e n ia  , w ic e p re z y d en t F e rja n o ic z  u - 
d z ie lił je d n a k  g łosu  p. Ja ro siew iczo w i. 
Ja ro s iew icz  ro zp o czą ł m ow ę w śród  pu- 
styoh  ław  i p o s taw ił w n io sek  zam k n ię­
c ia  p o sied zen ia .

P osłow ie  w eszli je d n a k  do sali, a 
p rzew o d n iczący  z a rz ą d z ił g łosow anie , 
k tó re  n d ecy d o w a ło , ab y  po sied zen ie  
o dby w ało  się  da le j.

D r Ja ro s ie w ic z  o k re ś lił  spór j ę z y ­
k o w y  w G alicyi ja k o  sp ó r n a ro d o w y  i

Z k o le i  z a b ra ł g ło s  p rezes  K oła 
p o lsk ieg o  p. Ja w o rsk i. O św iadczy ł, że 
s tan o w isk o  P o lak ó w  w sp raw ach  n a  
ro d o w y ch  i ję z y k o w y c h  w p a ń s tw ie  
j e s t  h is to ry c z n o  au to n o m ic z n e . D o p o d ­
s ta w  i po d w alin  u s tro ju  p ań s tw o w eg o  
A u s try i n a leży  obok z a sa d y  p o lity czn e j 
i o b y w a te lsk ie j w o lności w  te j sam ej 
m ie rz e  ta k ż e  zasad a  n a ro d o w ej w ol­
ności w sz y s tk ic h , po szczeg ó ln e  k ra ­
j e  z a m ieszk u jący ch  Bzczepów T a z a ­
sad a  w y k lu cza  z je d n e j s tro n y  p o ję ­
cie p rz y w ile ju , o b raża jąceg o  in n e  n a ­
rodow ości, z d ro g ie j s tro n y  też  j ra - 
k ty o zn e  je j  p rz e p ro w a d ze n ie  ze w z g lę ­
du  n a  h is to ry c z n ą  p rzesz ło ść  i p o lity ­
czn e  p o trzeb y  k ażd eg o  k ra ju  z o sobna 
czy n i g o  n iem o ż liw y m .

S to im y  n a  zasad n iczem  s ta n o w isa n , 
z aw a rte m  ta k ż e  w ośw iad czen iach  rz ą ­
du , że  sk u te c z n e  ro z w ią z a n ie  k w e s ty i 
ję z y k o w e j n ie  da  s ię  d o k o n ać  w ed le  
ja k ie g o ś  d o k try n e rsk ie g o  szab lo n u  d la  
w sz y s tk ic h  K rajów : lecz  je d y n ie  i w y­
łą c z n ie  z u w z g lę d n ie n ie m  p o trzeb  lu ­
d nośc i w  k ażd y m  k ra ją  z o sobna. (0  
k la sk i n a  p raw icy ).

T ak  sam o je s te śm y  p rz e k o n a n i, że 
ro zw iązan ie  te j tru d n e j k w e s ty i n a j­
łacn ie j n a s tą p ić  m oże w d ro d ze  p o ro ­
zu m ien ie  m ię d z y  p o szczeg ó ln y m i szcze ­
pam i z a m ie sz k u ją cy m i k ra je  a u s try a -  
ckie. (O klaski n a  p raw icy ).

Co się ty c z y  k w e s ty i, k to  jeBt kom ­
p e te n tn y m  do u s taw o d aw czeg o  n re g u  
o w au ia  sp ra w  ję z y k o w y c h , czy  R ada 

p a ń s tw a  ozy S e jm y , to  oddaw n^ is tn ie  
j ą  w  te j Iz b ie  dw a p rąd y . P o lacy  z a ­
w sze b y li a u to n o m is ta m i (o k lask i na 
p raw icy ), te g o  s ta n o w isk a  i d z iś  t r z y ­
m ać się  będą . (O klask i.)

S k o ro  re p re z e n ta n c i  n ie k tó ry c h  k ra ­
jó w  i n a ro d ó w  w y su n ę li m yśl, że  p ar- 
lan  e n t  c e n tra ln y  j e s t  pow o łan y  do u- 
re g u lo w a n ia  sp ra w y  ję z y k o w e j i sp o ­
d z iew a ją  s ię  w te n  sposób  u zd ro w ić  
z a g ro ż o n y  p a r la m e n ta ry z m , to  Polacy , 
ja k o  p ra w d z iw i zw o len n icy  żyo ia  kon  
s ty tn c y jn e g o , g o to w i są  w in te re s ie  
lu dów  i p a ń s tw a , zag ro żo n eg o  w ie lce  
w te j k ry ty c z n e j chw ili, p rz y s tą p ić , 
z z a s trz e ż e n ie m  je d n a k  ich  an tonom i- 
czu eg o  s ta n o w isk a , do ta k ie j  p ró b y  i 
wBiąć w u ie j c z y n n y  u d z ia ł. (R zęs is te  
b ra w a  i o k la sk i n a  p raw icy ).

N a s tę p n ie  z a b ra ł g ło s  l ib e ra ł Four- 
n ie r , k tó ry  p o lem izo w ał z p. Ja w o r­
sk im , za rz u c a ją c  m u , że  m e  p o w ie ­
d z ia ł, w j a k i  sposób w y o b ra ż a  sobie  
to  p o ro zu m ien ie  m ied zy  obu  sz c z e p a ­
m i, k tó re  m a u zd ro w ió  s to su n k i w 
A ustry i D alej zw a lcza ł z a p a try w a n ia , 
z a w a rte  w  m ow ach D ip au leg o , L iech - 
te n s te in a  i P acaka.

Po p. F o u ru ie rz e  m ów ił p. br. 
S chw egel im ien iem  w ie rn o k o n s ty tu c y j-  
nej w ie lk ie j w łasności. M ówca o św iad ­
cza, że p rz y jm u je  z zadow olen iem  do 
w iadom ości o św iad czen ie  rz ą d u , iż  p a r ­
la m e n t j e s t  p o w o łan y  do u re g u lo w a ­
n ia  sp ra w  ję z y k o w y a c h , a je sz c z e  z 
w iększem  zad o w o len iem  p rz y jm u je  k ry ­
ty k ę  ro z p o rz ą d z e ń  ję z y k o w y c h  h r. Ba- 
d em ego .

S tro n n ic tw o  m ow oy d ąży  do tego , 
ażeby  obecne p ro w izo ry u m  ja k  n a jp rę ­
dzej się  skończy ło , i a żeb y  w drodze  
u s taw o d aw cze j zap ro w a d z ić  w reszc ie  
spokói w C zechach . W k o ń cn  o św ia d ­
cza  m ów ca, że je g o  s tro n n ic tw o  j e s t  
za  w yb o rem  k o m isy i ję z y k o w e j.

N astęp n ie  p rz e m a w ia ł p o se ł Iro  ze 
s tro n n ic tw a  S o h ó aere ra .

G odzina pół do 4 po p o łu d n ia  p o ­
s ied zen ie  trw a  dale j.

BWlcgu uuuy.o, r r .u u u ,u  j - u r  -  j
s ied zen ie . Z godzono  się, ab y  celem  sp o łeczny . Ż ąd a ł p o d z ia łu  G alicy i n a
sk ró cen ia  ro z p ra w  ję z y k o w y c h  p rz e ­
m ów ili ty lk o  re p re z e n ta n c i s tro n n ic tw , 
i k o m isy a  ję z y k o w a  w y b ra n ą  zo s ta ła  
je sz c z e  p rz e d  z e b ran iem  się  delegaoyj 

W ied eń  d. 5 m aja .
Z ap o w ied z ian a  n a  w czora j k o n fe- 

re n c y a  p rzew o d n iczący ch  w szy stk io h  
k lubów  o d ro czo n ą  z o s ta ła  do dziś.

W iedeń  d. 5 m aja .
W obec p o g ło sek  o z n ie s ie n iu  ro z ­

p o rz ą d z e ń  ję zy k o w y ch , k tó re  w d z ie n ­
n ik u  Reichswehr sk ry s ta liz o w a ły  się  
n a w e t w p o z y ty w n ą  w iadom ość, ja k  
g d y b y  dziś  ozy ju t r o  z n ie s ien ie  n a ­
s tą p ić  m iało , zap ew n ić  m ożna n a  p o d ­
s ta w ie  ja k  n a jp o w ażn ie jszy ch  in fo r 
m aoyj, że rz ą d  a b so lu tn ie  n ie  m y śli
0 ta k im  k ro k u , zan im  m e  u rz e c z y ­
w is tn i s ię  w y m ien io n y  p rzez  h r . Thu- 
n a  w a ru n e k  t j .  z an im  n ie  n a s tą p i  po­
ro z u m ie n ie  się  s tro n n ic tw  co do g łó ­
w n y ch  za sad  u s ta w y  ję z y k o w e j G dy­
b y  n a w e t —  j a k  to  p rz y p u sz c z a ją  t u ­
te js z e  d z ien n ik i —  w iększość  kom isy i 
ję z y k o w e j u o h w a lila  rezo lu cy ę , dom a- 
g a jąo ą  się  z n ie s ie n ia  ro z p o rz ą d ze ń , 
rz ą d  aż do z iszczen ia  się  ow ego w a 
ru n k u , rezo lu cy i te j n ie  u w zg lęd n i.

P r a g a  d. 5 m aja .
Folitik donosi, że o n eg d a j zeb ra li 

s ię  n a leżący  do  p raw icy  cz łonkow ie  
kom isy i d la  o sk a rż e n ia  h r . B ad en ie^o
1 n a  te j k o n fe ren cy i co do ta k ty k i  w 
p o s tę p o w a n iu  k o m isy i o św iad czy ł się  
br. D ip an li za  zab ag n ien iem  sp raw y  
„a lbow iem  lew ica  m a zu p e łn ą  sa ty sfa - 
k c y ę  z pow odu  d o ty ch czaso w eg o  p rze  
b ie g n  sp ra w y  w n iosków  o o sk arżen ie  
h r . B ad en ieg o .11

N a to  o d rz e k ł d r. S tra n sk y , że 
p rz e b ie g  g ło so w an ia  w  te j sp raw ie  
b y ł zn p e łn ie  p rzy p ad k o w y m , że ted y  
p raw icy  tern b a rd z ie j za leżeć  m u si na 
d o k ład n em  rm ó w ie n iu  i w y ś w ie tle n u  
sp raw y .

Praga d. 5 m a ja
P olitik , p isząc  o o n eg d a j sze j m ow ie 

b a r. D ipan leg o , z a zn acza , że id z ie  on  
ra z  w  praw o , ra z  w lew o, a  ra z  z n o ­
w u  n a  około. D la teg o  n iem a  D ip an li 
p ra w a  żalió  się n a  to, że ra z  u d e rz a ­
j ą  n a  n iego  Czesi, ra z  N iem cy, a  raz  
w szy scy  razem . K w esty a  j e s t  te ra z , 
.jak d łn g o  p o tra fi się  b a r. D ipan li u - 
^ rzym aó  w te j ro li.

Wojna.

ru sk ą  i p o lską . T w ie rd z ił, że  u s ta w a  
ję z y k o w a  w G alicyi n ie  b ęd z ie  o ch ro ­
n ą  d la m n ie jszośc i n a ro d o w e j, lecz 
w łaśn ie  d la  w iększości, o s iad łe j n a  
w schodzie . R u sin i d ążą  > o s tw o rz e m a  
ru sk ie j p ro w in o y i w p a ń s tw ie , a re- 
p re z e n ta o y a  k ra jo w a  n ig d y  im  n a  to  
n ie  pozw oli

P i  te j m ow ie p o sied zen ie  zosta ło  
zam k n ię te , a n a s tę p n e  n a z n a c zo n e  na  
c zw artek .

Dzisiejsze posiedzenie.
W ied eń  d. 5 m aja.

N a p o czą tk u  d z is ie jszeg o  p o sied ze  
n ia  iz b y  posłów  ra d y  p ań stw a  p. B rze- 
zn o w sk y  in te rp e lo w a ł p re z y d e n ta  m i 
n ia tró w  o sp raw o zd an ie  b iu ra  p ra  
sow ego  a u ro o zy sto śc i 1 m a ja  w 
P ra d z e .

D alej D aszyńsk i w n iósł w n iosek , ab y  
k o m isy a  le g ity m a c y jn a  o d b y w a ła  sw e 
p o sied zen ia  ja w n ie . W im ien n em  g ło ­
so w an iu  o d rzu co n o  te n  w n io sek  142 
g ło sam i p rzec iw  121.

N a s tęp n ie  p rz e sz ła  Iz b a  do p o rząd k u  
d z ien n eg o , t j .  do dalsze j d e b a ty  j ę z y ­
kow ej.

L ib e ra ł d ’E l r e r t  żąd a ł z n ie s ien ia  
ro z p o rz ą d ze ń  ję z y k o w y c h  i sy e łn ien ia  
ż ąd ań  n iem ieck ich , D opiero  g d y  to  się 
s ta n ie , będą  m og li N iem oy pow rócić 
po re g u la rn e j p rao y  p a rla m e n ta rn e j.

D ow dził że  ro z p o rz ą d ze n ia  ję z y ­
kow e w y rz ą d z iły  p ań s tw u  a n s try a c k ie -  
m u szk o d y , k tó re  o d czu ją  d łu g ie  po­
k o len ia . Z a rzn ca ł b r. G an tsch o w i, że 
d a ł C zechom  od w ag ę  do  u ch w a len ia  
a d re su  p raw n o  - państw ow ego . P rz j -* 
sz łośó  A u s try i za leży  od  n o rm aln eg o  
rozw oju  d o ty c h c z a s  o bow iązu jącej kon- 
s ty tu c y i. N iem cy  t rw a ją  w zasadzie , 
że ty l  -o p a r la m e n t c e n tra ln y  je s t  kom ­
p e te n tn y  do ro z s trz y g a n ia  spo ró w  j ę ­
zy k o w y ch . N aw oływ ał rz ą d , a b y  z e r ­
w ać ju ż  ra z  z do tycłiczasow em  p o s tę ­
p ow an iem  bez  sy s te m u  i bez p ro g ra ­
m u. R ząd  m usi p o s tęp o w ać  n ap rzó d  
n ie  og ląd a jąc  s ię  a n i n a  p raw o  a n i n a  
lew o, je ś b b y  je d n a k  n le g ł  p odszep tom  
czesk im  i oh c ia ł zm ien ić  k o n s ty ta c y ę  
lub  zap ro w ad z ić  ja k ie ś  now e p raw o  
p ań stw o w e, to  N iem cy , ja k  je d e n  m ąż 
s ta n ą  do w a lk i.

K e y w e s t d. 5 m aja .
X  S t a t t i  „M asootau i ,L o la u zo ­

s ta ły  p rz y c h w y c o n e  p rzez  k an o n ie rk i 
S tan ó w  „F o o te“ i „D o lp h in " .

N ow y Y o rk  d. 5 m aja .
X  W S a n tja g o  do  C uba tłu m  n ap ad ł 

n a  k o u sa la  a n g ie lsk ie g o  R am sdena, 
g ro ż ą c  m n śm ierc ią . R am sd en  w wal 
ce z a s trz e lił  je d n e g o  z n a p a s tn ik ó w  
a h isz p a ń sk i g e n e ra ł  P an d o  k a z a ł go 
za  to  uw ięzić. J a k  A n g lik  tw ie rd z i 
tłu m  b y ł nam ó w io n y  p rzez  P an d ę  i 
ju ż  d a w n ie j u rz ą d z a ł m u d em o n stra - 
c e p rz e  1 k u n su la te m  za  to , że R ac s- 
d en  ro zd z ie la ł ży w ność  m ięd zy  gło  
d n y ch  n a d e s ła n ą  z A m eryk i.

M a d ry t d. 5 m a ja
X D on K arlos z B ru k se li b a rd z o  

żyw ą p ro w ad zi k o re sp o n d e i cyę ze 
sw ym i s tro n n ik a m i w H iszpan ii, w k tó ­
rej ra p u b lik a n ie  ro z g ła sz a ją , iż  k ró ­
low a re je n tk a  j e s t  z n u żo n ą  rząd am i

G enera ł W eyler o św iad czy ł, iż  j e  
żeli rząd  je s t  is to tn ie  d o b rze  p rzy g o  
to w an y  do  w o jn y  to  k lę sk a  m an ilsk a  
m oże n ie  m ieć znaczen ia .

J e d e n  z d z m n m k a rz y  a n g ie lsk ic h  
•v M adrycie  s ły sz a ł w rozm ow ie  z p e ­
w nym  d y p lo m a tą , iż  t ro n  k ró la  A lfon­
sa, je ż e li  m e n ieb ezp ieczn ie  to  p rz y ­
n a jm n ie j na d łu g o  je s t  z ach w ian y .

Sam  S a g a s ta  za lecaó  m ia ł zm ianę  
g a b in e tu  k ró lo w ie  re je n tc e . P og ło sk i 
m ów ią o ob jęo iu  rząd ó w  p rzez  Campo- 
sa lu b  g e n e ra ła  P o la y ie ję , co je d n a k  
w yw oła łoby  zw łokę w u o h w a le u iu  p rzez  
k o rte z y  k re d y tó w  n a  w o jnę , a to  z p rz y ­
czy n y , że  k o r te z y  trz e b a b y  by ło  o d ­
roczyć.

W k o rtezach  s tro n n ic tw o  sk ra jn e  
k o n se rw a ty w n e  ośw iad czy ło  się  za 
k ażd y m  rząd em , k tó ry  b ęd z ie  b ro n ił 
H iszp an ii.

W p ro w in c v i O viedo z pow odu 
k rw aw y ch  z a b u rz e ń  w y b u c h ły c h  z 
p rz y c z y n y  d ro ży zn y  o g ło szo n y  s ta n  
o b lężen ia  D alej w V elasco m u sia ło  in  
te rw en io w aó  z b ro n ią  w  rę k u  w o jsk o  
i t r z e b a  by ło  og ło sić  s ta n  ob lężen ia .

W ca ły m  k ra ju  m n ó stw o  osób r a ­
n io n y ch  a n a w e t z a b ity c h  podczas 
ro zru ch ó w .

M a d ry t d. 5 m aja.
X  P a n u je  tu  w z b u rz e n ie  n ie  do 

o p isan ia . P rzez  ca łą  u b ie g łą  noc ba- 
w a le ry a  i ż a n d a rm e ry a  p iln o w ała  u lic . 
W ielu żan d a rm ó w  z ran io n o  k am ien ia  
m i, 43 ek sced en tó w  a resz to w an o .

M a d ry t d. 5 m aja.
X  W sen ac ie  pośw ięc ił a d m ira ł Pe- 

ra n g e r  p o leg ły m  pod M anilą m a ry  a- 
rz o m  w d zięo zn e  w sp o m n ien ie .

M arsza łek  M artin ez -C am p o s i k&r- 
d y n a ł-a rc y b isk u p  z S t. J a g o  de Com - 
p o ste lla , w y p o w ie d z ie li p a try o ty c z u e  
m ow y, za  k tó re  im ien i m rz ą d u  d z ię ­
kow ał m in . G ullon

K ey w est d. 5 m aja .
X  W śro d ę  zau w ażo n o  w e lk i ruob 

w  fi cie  S tan ó w , d laczeg o  je d n a k  po­
w s ta ł, n iew  adom o.

M a d ry t d. 5 m aja .
X  Z K ad y k su  w y p ły n ą ł na  • o łne 

m o rze  w ie t i paro w iec  św ieżo  u z b ro ­
jo n y  n a  s ta te k  w o jen n y  „M ontev ideo  “ 

W aszy n g to n  d. 5 m a ja  
X  R ząd  nakaz-ił sp isać  w sz y s tk ic h  

H iszp an ó w , zam ieszk a ły ch  w S ta n a  h 
Z jed n o czo n y ch , k tc  się  m e  zg ło s i b ę ­
d z ie  w y d a lo n y  z p a ń s tw a .

L o n d y n  d. 5 m aja .
X  S tw ie rd z e n ia  p o g ło sk i o bom bar- 

d o w an in  i z n iszo zem u  M anilli c iąg le  
je sz c z e  n ie  m a w  dep eszach  p r y w a t ­
n y ch .

W a sz y n g to n  d. 5 m aja.
X  O d d z ia ł p rzezn aczo n y  n a  K ubę 

s to i g o tó w  do d ro g i w T am pie  pod  
w odzą  g e n e ra ła  S b a fte ra . P ie rw s2ą  d y - 
w izy ą  p ie c h o ty  dow odzi g e n e ra ł W a­
dę, a p ie rw sz ą  b ry g ad ą  p ie rw sze j d y - 
w iay i p u łk o w n ik  C ochraue , d ru g a  dy 
w iz y a  z ło żo n a  z 4 p u łk ó w  sto i pod 
w odzą p u łk o w n ik a  P o la n d a . O gółem  w 
p iechoc ie  j e s t  d z ies ięć  p u łków , k o n n i­
cy je d e n  i je d e n  p u łk  le k k ie j a r ty le -  
iy i  z 8 b a te r ja m i pod w odzą R an- 
do lpha , W szy stk ieg o  6000 lu d z i. C ały  
ko rp u s d o s ta ł ro z k a z  w strz y m a n ia  się  
z w y jazdem .

M a d ry t d . 5 m aja .
X  K rólow a m ia ła  o św iad czy ć  je d n e ­

m u z a n g ie lsk ic h  d z ie n n ik a rz y , iż  w ie 
rz y  w pow odzen ie  in te rw e n c y i m o ­
c a rs tw  w w o jn ie .

N ow y J o r k  d. 5 m aja .
X  G en era ł p o w stań czy  G om ez g r o ­

m ad zi sw o je  s iły  pod  S ag u a  le  G ra n ­
dę n a  K nbie.

M a d ry t d. 5 m aja.
X  K rólow a re je n tk a  p ła k a ła  n a  

m szy ża ło b n e j, o d p raw io n e j za  d u sze  
p o leg ły ch  pod  M am llą  m a ry n a rz y .

N o w y  J o r k  d. 5 m aja .
X . N a p e łn e  m orze  w y p ły n ą ł z ro z  

bazam i d a w n y  p a ro w iec  „ P a r is “ u 
z b ro jo n y  o b ecn ie  n a  w o je n n y  s ta te k  
„Yale* z o s ta ją c y  pod  ro z k a z a m i k a p i­
ta n a  S ig s b re e , k tó ry  by ł dow ódcą 
w y sad zo n eg o  w  p o w ie trz e  o k rę tu  
„M aineu.

K e y w e s t d. ó m aja .
X  W czoraj k a n o n ie rk a  S tan ó w  

„ W ilm in g to n *  pod H aw aną s trz e la ła  
n a  k aw a le ry ę  h isz p a ń sk ą  n a  lą d z ie  i 
zab iła  20 żo łn ie rzy .

L o n d y n  d . 5 m aja.
X  D onoszą, źe  ow a flo ta  h is z p a ń ­

ska, o k tó re j po  o d p ły n ię c iu  je j  zpod 
w y sp  Z ie lonego  P rz y lą d k a  m c  n ie  b y ­
ło sł ohać, p rz y b iła  do w y b rzeży  hi - 
szp ań sk io h  pod  K ad y k sem  i d o p ie ro  
z ta m tą d  m s z y  do  w y b rz e ż y  S tan ó w  
W K ady k sie  p rz y łą o z ą  się  do d aw n ej 
flo ty  now e s ta tk i.

L o n d y n  d. 5 m aja.
X  N adesz ła  w iadom ość o w alce, 

s to czo n e j pod  B uenos A yres m iędzy  
s ta tk ie m  h isz p a ń sk im  „ T em era rio “ a 
dw om a o k rę ta m i S tan ó w  „O reg o n “ i 

M a n e tta * . W y n ik  n iezn an y .
W a sz y n g to n  d . 5 m aja .

X  R ząd  zdecy d o w ał się  n a  ta k i 
p la n  w o jn y : N ajp rzó d  flo ta  S tanów  
m a się  zm ie rzy ć  z flo tą  h iszp ań sk ą , 
a dop iero  po e w e n tn a ln e m  zw y cię­
s tw ie  b ęd z ie  H aw ana b o m b ard o w an ą . 
W ty m  d n c b u  w y d an o  polecen ia  k a p i­
ta n o w i S am psonow i.

N ow y J o r k  d. 5 m uja.
X  G en era ł P an d o  w S a n tia g o  d6 

C uba n ak a z a ł w szy stk im  m ężczyznom  
pod k a rą  śm ierc i zap isać  się  do h i­
szp ań sk ich  o d d z ia łó w  w o jsk o w y ch  o- 
ch o tn iczy cb  i z a g ra b ił  c a łą  żyw ność  
n a  rzecz  w o jska . W ielu m ieszk ań có w  
z trw o g i i  o b aw y  g łodu  u m k n ę ło  z 
m ia s ta  i p raw d o p o d o b n ie  w ie lu  p rz e j­
dzie do o b o zu  pow st- ńców .

. M a d ry t d. 5 maj*..
X  R ząd w cale się  n ie  obaw ia  w y­

ląd o w an ia  w o jsk  S tan ó w  n a  F ilip  nacb , 
g d y ż  na  w yspach  s to i g o to w a  do b o jn  
a rn  ia  40 000 lu d z i, w ojsk  re g u la rn y c h  
i o ch o tn iczy ch

W ied eń  d. 5 m a ja ,
X  W iener Allg. Ztq. d o w > d u je  się, 

że rz ą d  a u s t r o - w ę g ie r s k i  n ie  og łosi 
żadnej d ek la racy i w sp ra w ie  n e u tra l  
ności w obeonej w o jn ie  h isz p a ń sk o -  
a m e ry k a ń sk ie j. A u stro  W ęgry  w o s t - 
rnich w o jn ach  z w y ją tk ie m  w r jn y  
w  ro k u  1877/78 — n ie  o g ła sza ły  ż a ­
d n e j p odobnej d e k la ra c ji . W w o jn ie  
w schodn ie j pow odem  dek larao y i n eu  
tra ln o śo i b y ło  to , źe  te a t r  w o jn y  b y ł 
w są s ie d z tw ie  b lisk im , a in te re sa  au- 
s try a c k ie  b y ły  b ezp o śred n io  d o tk n ię te  
p rzeb ieg iem  w o jny .

Freie Presse o m aw ia  n e u t r a l ­
ność  A n s tro -W ęg ie r  w  w o jn ie  h isz p a ń - 
sk o -am ery k ań sk ie j. A u s tro -W ęg ry  p rz e ­
s trz e g a ć  b ęd ą  śc iśle  n e u tra ln o śc i, j a k ­

ik o lw ie k  m e  og ło szą  je j  fo rm aln ie . 
W ym sga  te g o  za ró w n o  w zg ląd  n a  li­
c z n y c h  p o d d a n y c h  a u s tro -w ę g ie rsk ic h , 
z am ieszk a ły ch  w  A m eryce , ja k  i 
w zg ląd  n a  h a n d e l a n s ti o -w ęg ie rsk i.

L o n d y n  d. 5 m aja .
X  Z L izb o n y  d o n o szą  do  „B iu ra  

R e u te ra " , że  e sk a d ra  h isz p a ń sk a  po­
w ró c iła  w czora j do K ad y x u  i z ao p a­
trz y ła  s ię  w  w ęg le . Z K a d y iu  w y ru ­
szy ć  m a n a  A tla n ty k , w zm o cn io n a  o- 
k rę ta m i w y e k w ip o w a n y m i w o s ta tn io h  
ozasach.

M a d ry t d. 5 m aja .
X  A m basador a n g ie lsk i p rz y b y ł tn  

w czora j i k o n fe ro w a ł z m in is tre m  
^praw  z a g ra n ic zn y c h . K o n fe ren cy i te j 
p rz y p isu ją  o g ro m n ie  d o n io słe  zn aczę  
n ie.

H a w a n n a  d. 5 m aja .
X  P a n c e rn ik  a m e ry k a ń sk i rz u c ił 

w  p o n ie d z ia łe k  c z te ry  p o c isk i d z ia ło ­
w e n a  bataliom  w o jsk a  h isz p a ń sk ie g o . 
W sz y s tk ie  poo isk i c h y b iły .

R io  J a n e i r o  d. 5 m aja  
X  O k rę ty  a m e ry k a ń sk ie  „O reg o n u 

i „M arie tta "  w y p ły n ę  y  n a  p e łn e  m o­
rze. P rz y łą c z y  się  do n ic h  trz e c i o k rę t 
„N ich te ro y ".

M a d ry t d. 5 m a ja .
X  W k o rte z a c h  b ro n ił ftom ero  Ro- 

b ledo  s tro n n ic tw a  k o n se rw a ty w n e g o  
od  czy t ionyoh  m u o u eg d a j za rzu tó w  
i a tak o w a ł g a b in e t .  M imo to  a to li do­
ra d z a ł u trz y m a n ie  je d n o śo i m ięd zy  
s tro n n ic tw a m i celem  u ra to w a n ia  o j­
c z y z n y  i żąd a ł, a b y  S a g a s ta  p o z o s ta ł 
n»  cze le  rząd u .

L o n d y n  d. ó m a ja .
X  Do „B iu ra  R e u te ra 14 donoszą  z 

S an  F ran c isco , że p re z y d e n t rzeo zy - 
p o sp o lite j h aw a jsk ie j z ro b ił Mac K in- 
leyow i p ropozyoyę, ab y  S ta n y  Z jed n o  
c z o n t ob ję ły  w y sp y  h a w a jsk ie  w sw e 
p o siad an  e, g d y ż  w te n  sposób  b ę ią  
m ia ły  p u n k t o p a rc ia  d la  sw ych  ope- 
racy j w o jen n y ch , a o k rę ty  ich  będą  
m ia ły  g d z ie  z a o p a try w a ć  się  w w ęg ie l 
i żyw ność .

B e r l in  d. 5 m aja .
X  W e d le  d o n ie s ie ń  z W a sz y n g to ­

nu , p o s tan o w io n e  było  w y sad z ić  w czo­
raj w o jsk a  n a  ląd  K uby , zapew ne pod 
S a g n a  la G ran d ę .

Z M ad ry tu  d o n o szą , że d z ie n n ik i, 
k tó re , ja k  Imparcial, zm yślonem u w ia ­
dom ościam i z M anilli i K uby p o budzi 
ły  o p in ię  do m an ife s tao y j, te raz  po­
czę ły  za rz u c ać  swój pesym izm . Z ap e­
w n ia ją , że  za jśc ie  pod M am llą  było 
h u czn e , a le  c iężk ich  n a s tę p s tw  m ieó 
m e b ę d z ie ; b y w ali ju ż  H iszp an i na  
F ilip in a c h  w g o rszem  n iż  te ra z  poło­
żen iu . S y tu a c y a  b y ła b y  w ta k im  ty lk o  
ra z ie  ro zp acz liw ą , g d y b y  w  sam ejże  
H iszp an ii ro z ru ch  p o w sta ł. Z re sz tą  w 
M adrycie i w całej H iszp an ii n a jb a r ­
dzie j d o sk w ie ra  o k ro p n a  d ro ży zn a  i 
p o d sk o czen ie  ażya.

L o n d y n  d. 2 m aja.
X  N a w czo ra jszcm  ze b ra n iu  s t r o n ­

n ic tw a  k o n se rw a ty w n e g o  m in is te r  Sa­
li sb n ry  o św iad czy ł w m ow ie, p o św ię  
conej ocen ie  s to su n k ó w  n a  św iecie , 
że  d o k o n a ły  się  w ażn e  zm ian y  p rzez  
to , żc słabe  p a ń s tw a  s ta ły  się  je sz c z e  
s łab szem i, ł  p o tę ż n e  je sz c z e  p o tę ż n ie j­
szem u  Są z n a k i zap o w iad a jące  że 
d a lszy  rozw ój w ypadków  s ta n ie  się  
p o d n ie tą  do je sz c z e  w ięk szy ch  zaw i- 
k la ń  m ięd zy  n a ro d am i. A n g lia  będzie  
zm u szo n a  w y tę ż y ć  w sz y s tk ie  sw oje 
siły , a b y  w ew e n tn a ln e m  p rzesu n ięc iu  
ró w n o w ag i n ie  zn a leźć  się  w  po ło żę  
n in  n ie k o rz y s tn e m .

L o n d y n  d. 5 m aja.
X Times o g ła sza  d ep eszę  New  

York Herald'a, że a m e ry k a ń sk i p la n  
w o jen n y  o b e jm u je  ró w n ież  za jęc ie  
P o rto rica . R- ą d  S tan ó w  Z je d n o c z o ­
n y ch  za m ie rz a  z a trz y m a ć  P o rto rico  
ja k o  s tacy ę  o k rę to w ą  i w ęg low ą.

B u d a p e sz t d. 5 m a ja
X W seim ie  pose ł L ukaos z f ra k - 

cy i K o ssu th a  in te rp e lo w a ł, c zy  rz ą d  
sk ło n n y  j e s t  p ro k lam o w ać  n e u tra ln o ść  
w w o jn ie  h isz p a ń sk o -a m e ry k ań sk ie j, 
o raz  c z y  z a rz ą d zo n o  ś ro d k i w  celu  
z a p e w n ie n ia  W ęgrom  w  S ta n a c h  Z je ­
dnoczonych  b e z p ie c ze ń s tw a  o so b is te ­
go  i m a ją tk o w eg o .

na przewóz zbsża bez opłaty celnej i  Rosyi 
do Gancyi, a to w ilości: jęczmienia do 
40 000, owsa do 70.000. pszenicy i żyta do 
10.000 c.-toaiów metrycznych.

W histiryi gospodarstwa państwowego 
w ubiegłych lat dziesiątkach raz .aszedł ta­
kie wypadek czasowego zniesienia ceł zboio- 
wycb dla całego obszaru paÓBtwa. Miano­
wicie rozporządzeniem cesarskiem s dnia 23. 
września zmesiono całkowicie cło dowo­
zowe od zboża i roślin strączkowych na czas 
od dnia 1. października 187S do końca 
września 1874, a więc na przeciąg jednegs 
roku.

ODecnie podobnie jak w rokn 1873 ceny 
zboża są wysukie. Zapasy w Anstryi znacho- 
dzące się, są nadzwyczaj szczupłe potrzeby 
więc, przez dowóz muszą być zaspokojone.

V%ł) 5>,$

L w ów , dnia 5 maja 18S8. 
A kcye za s z tu tę : Kolej gal. Karola Ludwika 

od 200 zł. m. k 210*— do 213'— . Kolej Lwow- 
Czern.-Jasaka po 200 zł. w. a. 2 9 6 — do 8( 0 —, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 386-— do 
3^8'— . Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a 
200*— do 210 —. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. >00-— do 210-—.

L isty  za sta w u e  na 100 zł.: Banku nipot. gal 
4% koronowe 96*50 do 97*20. 5% z 10% 
prem. 110-30 do 111-— . 4%% los w 50 lat 
100*10 do 101*10. Banku krajowego 4'/,%  los w 
51 lat. 101‘— do 101-70. Banku krajowego 4°/° 
los. w 57 lat 98’ — do 98-70. Towarz. kredyt, gal 

em:k. 4% (I. em isya) 98-— do 98-70. 4% lo. 
-■ 4i*/i lat. 97-70 do 98-40. 4% los. w 56-!ataeh 
96 60 dr 97 60.

O bligi ra lOo zł.: G alic. funduszu propinacyj 
uego 4% 98 50 do 99-20. Bokow. funduszu pro­
pinacyj nego 5% 102-75 do — •—• Kom. banku 
arajowego 5% w. a. U. em. 102-50 do — , 
Pożyczka krajowe 6% w. a. 102 — do —*— 
4%% 100-40 do 101-10. 4% obli*ra -ye kolejowe 
Banku kraj 97-50 do — • za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28‘5() 
Losy miasta Stanisławowa 49 — do —•—.

M onety. Dukat cesarski 5*63 do ó-^S. Napo- 
leondor 9-50 do 9’60. Półim peryał ,9-48 do 9*58. 
RubeJ rosyjski srebrny 120-— do 1*25-—. B abel 
rosyjski papierowy 1-27-40 do 1-28 40. 100 marek 
niemieckich 58 65 do 59 15.

W ie d e ń  dnia 5 maja. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al- 
piny 168 70. Kredyty węgierskie 385"—, 
A ngb-baD ki 159 25, Unionbanki — , 
losy tureckie 61*20, staatsbany 356-25, 
tytoniowe 1 3 1 5 0 , kolei Ebenthal 262 25, 
Bank dla krajów koronnych 231* — , bank 
związkowy 267 50, Węgierska renta p ap ie­
rowa 99*25, łrełytowe ziemskie — *— , 
Kredyty — •— , Rimamurania 255*—, Ru­
b el papierowy — •— .

B u d a p e sz t dnia 5 maja Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano : Kre 
dyty węg. —*— . Węg. pożyczka prem. 
— , Węg. bank kredyt. 385-— , Węg-
bank eskont. 256 60, Węr. bank hipoteczn. 
256‘25. Węg. renta koron. 99* — , Rimamn. 
raDia 255 25.

B e r lin  dnia 5 maja. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre­
dyty 224 75, Staatsbany 153*10, Lombar­
dy 32 76, losy tureckie 115*50.

— W ied eń  d. 5 M aja. iT  ie g ra m  
w-;.-,. 17;;.*'.; D zisia j ; 2 m in u t
15 w  p o łu in ie  uw uw nii-i aa g a łdk ie  
w ied eń sk ie j: k re d y ty  358*50 w<p<. z a k ła  1 
k red y to w y  3 8 4 — an g io b an k ; 158 75, 
■-no rb s jik : 229 50, -n le j t ;  p ań stw o w a  

358 75, o lbetha: 262*50 akoye ty to n ie  - 
w 1 3 1 —, a lp in j  166*20, losy fcurook e 
61 20 U Lionbank 297 — , ru b le  128*— .

f k i a ł  e k o n o m ic z n y .
— W ie d e ń  d. 5 i r a j a .  W ięk sza  część  

d z ien n ik ó w  z a jm u je  się  d z iś  sp raw ą 
z n ie s ie n ia  ce ł zb o żo w y ch  i zn ies ien ie  
ich  n w aża za n ie u n ik n io n ą  k on iecz  
nośó.

— B e r l in  d. 5 m a ja . D z ien n ik i za 
m ieszo za ją  te le g ra m y  z O d essy , w edle 
k tó ry c h  rz ą d  ro sy jsk i m iał zak azać  
w yw ozu  p szen icy  z R osyi.

— K o n s ta n ty n o p o l d. 5  m aja . J a k  
g ło szą , kom isya d łu g ó w  p u b lic z n y c h  
z am ie rza  p o d w y ż-zy ó  w y g ra n e  losów  
tu re c k ic h  z 68%  n a  72% .

— P n ie s le s ie n ie  c e ł  z b o ż o w y c h . 
W parlam encie w iedeńsk im  poroszono w tych  
dn i a■ łi kw estyę drożyzny zboża i zn iesieo ia  
akutkiem  tego c« ł zbożow ych . A m ianow icie  
postaw ił w tym  dnebn w iie s e k  p o se ł Koli 
seber a onegdaj poseł M authuer w ystąp ił z 
in terpelacyą następującej tr e śc i:  W obec tego, 
że w skutek niepom yślnych żniw  w prze­
ważnej ilo śc i krajów zboże produkujących  
cena płodów  roln iczych w zrosła  do w ysokości, 
która m iędzy lud nością  w y w o ła ła  w ielk ą  
b ie d ę ; gd y  dalej ceny zboża, które od roku 
u b ieg łeg o  w zrosły o 1 0 0  procent i w ięcej, 
w najb liższym  czasie prawdopodobnie na tej 
sam ej w y soeości się  utrzym ają, skn kiein  
czego obecua sytu acya  jeszcze bardziej s ię  za­
ostrzyła; gdy nadto dow óz w ostatnich sześciu  
m iesiącach  w y n o sił w ięcej jak  7 m ilionów  
cetnurów m etrycznych w artości około 46 m i­
lion ów  gu ld en ów , w skutek czego do kas 
skarbu państw a w p ły n ą ł bardzo znaczny do­
chód w c łach , okazuje się  koniecznem  zn ie­
sien ie  c e ł od płodów rolniczych do najbliż­
szych żn iw . Zapytnje tedy g a b in -t:  czy jest 
sk łon nym  w ejść natychm iast z rządem  wę  
g iersa im  w rokow ania celem  bezw /ocznego  
zn iesien ia  ceł od płodów rolniczych aż do 
ukończenia żniw  najbl ższvch .

Od czasu istn ien ia  ogólnej taryfy cłow ej 
rząd z pełnom ocnictw a zn iesien ia  ce ł zb żo 
w ych ju ż  dw ukrotn ie rob ił częściow y użytek, 
a to tylko zezw alając na dowóz zboża bez 
opłaty -ła w y łączn ie  do oznaczonych poszczę 
gólDyoh Krajów państw a i określając dokładnie  
ilo ść  zboża m ającą byó bez opłaty oła do­
w iezioną.

Gdy w rokn 1882 w T yro lu  południo  
w ym  w sa u tek  w lew ó w  n astąp iły  szkody  
w zboża, rozporządzeniem  m inisterstw  ban 
dlu i skarbn z dn ia 17. listopad a 1882 w y ­
danego na zasadzie pełnom ocnictw a rządow i 
w u sta w ie  celnej udzielonego, zniesiono cło  
od zboża i roślin  strączkow ych przy dow o­
zie z W łooh do T yrolu na przeciąg czasu  
sześciu  m iesięcy , a to od pszenicy do 7 5  0 0 0  
i  od knkurndzy do 125.000 ctn., od innych  
rodzajów zboża i roślin strączkow ych  do 
7 500 estnarów  m etryoznych.

Po raz drugi stało się to rozporządze­
niem z dnia 27. lutego 1890, wkntek nie­
urodzaju, powstałego w Galicyi z powodu 
posuchy. Zezwolono mianemicie na przeciąg 
cztero h miesięcy tj. do końca czerwca 1890

Z  rynków towarowych.
m eaen dnia 5 maja.
Notowano pszenicę na maj-czerwiec 15 40 

do 15-50, pszenicę na jesień — *— do — , 
żyto na jesień —*— d o  , owies na maj-czer­
wiec 7'75 do 7 80 owies na wiosnę — •— 
d o —-— knknrndza na lipieo-sierp — do —-— , 
knknrndza na maj-cierwie- 6 39 J ■ 6 36. rzeoak 
na sierp -wrteś. 13 19 do 13 *20 Spirytus kontyn­
gentowy 10.000 1. ®jM zaraz do o ldania 80 90  
do 2010 .

Prsyjeohali do Lwowa
Dnia 5 maja.

iloteł Zorza. Werner hr, Schulenbnrg 
z Saksonii, eksc. Krans z Wiednia, pułk 
Lehman z Tarnopola, K. Wierzchleyscy ze 
Stawczan, J. h r  Borkowski z Mielnicy. E. 
Kański z H»łotyk, A Skibniewski z Uiicka, 
St. O siecim ski z Jarosłnmia, dr. IgD. Ma 
kowski z Romanówki, I. Rylska z Ubryno- 
wa, R. Potworowski z Korupca, J . Brnder- 
man z Tarnopola.

Hotel Europejski. P. Jankowski z 
Genewy, W. Popławski z Krakowa, M. Uj- 
ciska z Pawłowa, rotmistrz Kranz i major 
Oi>*nbauer z Trembowli. J. Zieliński z 
Krakowa, W. Czerwieńska ze Stanisła­
wowa.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę red keya nie odpowiadaj.

Ber.jera medyczne i bygieniczne m yd ła  
od roku 1868 bardzo się rozpowsiechmły a 
znalazły przystęp do najodlegl-jszych krajów. 
Lecznicza siła i desmfekcyjae działanie m y ­
dła smołowego Bergera zostało tysiąckrotnie 
wypróbowane. Jako nieprz-śc gnione do my­
cia i do kąpieli do codziennego użytku słu­
ży glioyryn we smołowe mydło Bergera. — 
Medyczno hygieniczne mydła Bergera są we 
wssystkiih aptekaah anstr. Mouarchi i za­
granicą do nabycia. Każdy kawałek ma zn a ­
ną markę ochronną.

Pracow nia

lIIIOMUII I
oraz napopsz* metoda

Nauki kroju francuskiego
pod firm):

M ary a W aśnie wska
Lwów, oL Kora Inieka 1. 8.

W stelki* klecenia Maiatwia ja k  n a jp unk tua ln ie j. 
P rtp  gam ów i'n iack » prow iucyi uprasea  s t f  o prgyeła -  
n te  d o b ru  tktkceoc tta m k a , długości pruodu spódnicy  
i  objętość v kłębach. — Dla dal r e i ; wiek, objętość 
ie panie i  p iersiach, długość od m e y c ia  ko łn ier ta  preodon,.

27« ćj&uU prótkl ruteryj kiiflefc mona — irtcoo.
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M a d e m  Księiarni K atolictej

m  wud. M p m i o
w Krakowie, Rynek 30

wyszło ce tylko 
oe-okiwane urugie wydanie dziełka 

pod tytułam •

Rachunek sumienia
c g  do obttiąAów i grzechów

('nośnic do każuega prr, Kanni* z ozna-
tienien. ciężkości :óżnych v.in, — przez

k s. C ollom b’a.
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław Wądolny.
Cena w op aw e eleganckiej miękkiej 5D Ct. 

a z przesyłką o 15 ct. więcej.

Piegi
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery  
aikr ą w 7 dniach bezpowrotnie po ażyoiu 
D r . u n i . . x o v ’a  znakomitego nieszkodli­
wego A m b r a o r ó m e . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych orygind- 
nych słoikach po 80 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pud „Srebrnym Orłem" 
Zygmunta K uckera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap­

tece Leona Kallira. a654

star^ i nowe sprze­
daje najtaniej 

E m il ffalne*-
WiES 

I*. Salithergas le S

O f t u u A E  O G Ł O S Z E N IA  p o  1 e t . od  w y r a z u

LODO W NIE pokojowe znakomite po złr. 
24-—, 29 — , 3 5 - - ,  40*—, 45 — i 50. 

Maszynki amerykańskie do robienia lodów 
(z korbką z bok i, pojemności 1, 2, 3 litry 
po złr. 5-5J, 6*50 i 7 50, polecz Piotr 
Cłrząstowski. żandel żelazny we Lwowie 
plac K apitulny 1 naprzeciw katedry)

W

M
A JĄ T E K  P O D O L SK I 300 morgów, 

w czem 50 morgów lasu. dwa folwarki 
i kamienica we Lwowie 7% przynosząca, 
do sprzedania. Adwokat Dr. Jekeles, ulica 
Słowackiego 8. 49 i

ZĄDCA D Ó B R  znakomity rolnik i ho 
dówca bydła|, jal rót.nież plantator 

chm ielu i buraków cukrowych, g.untownie  
ofczuajomiony z gorzeln ietw un, biegły w 
rachunkowości, thoe zmienić posadę. Ła­
skawe listy przyjmuje A Iministracya Ga­
zety Narodowej pod J. L. 200.

SK L E P  z p iw nicą, H alicka 1. 20, od 1 
czerwca do najęcia . Wiadomość u do­

zorcy domu.

FO R T E P IA N  w  bardzo dobrym stanie 
»an,o do SD-sedani* przy ulicy Zybli- 

kiewieza 1. 42, I. piętro

0FICYALLSTA -  EKONOM znajdzie u 
mieszczenie od 1. czt rwca 1898. Zgło­

szenia z kopiami świadectw i podaniem 
adrb»ów dawnych chlebodawców nadsyłać 
do zarządu dóbr Cssernielów mazowiecki, 
poczta Romanówka Nieuwzgiędnione zgło­
szenia pozostaną bez odpowiedzi.

JJO R T E PIA N  Schweighofera, prawie no- 
v  wy, tanio u Karola Mareckiego (star 
szy) ul. Szym ona 2. 493

P ill _ _  z korkiem Nr. 192 tuzin złr, 
i p y  1 20, Nr. 394 tuzin złr. 1*40 

Nr. 596 tuzin 3 złr. Czopy do becztk 1000 
sztuk 3 złr 20 c t , ofiaruje Frano. Błaha, 
bednarz w numpolou, w Czechu ch-

LT
CZFJŃ 7. kl. szk o ły  realnej, poszukuje 

zajęcia. P o ste  rest A. M. Lwów.

1 n n n  T U T E K  nieklejonych i klejo 
J U .U  nych po złr. 1 i wyżej poi ca fa- 
nr sa  F. Ńiźałowskl Lwów. P izy  odbiorze 
500 » sztuk, poczta franco.

PIE R ŚC IO N K I włosienne po 40 ct. i 
wyżej, oznaczaj ce kajd iiiy , wyrobu 

weterana, któiy w usługat u Ojczyzny w r 
1863 wszystko stracił i dźwigał moskiew­
skie kajdany. Takowe są do nabycia we 
wszystkich pięciu handlach Wp. Ludw.ga 
przeważnie ul. Halicka 14.

n  4 K Ł A D  FR O T E R E K I Bednarskiego 
f j  przy uLey Ozamieekiage 12, przyjmuje 
zam ówitnia tak w miejscu j*k na prowin- 
eyi na zaprawianie podłóg woskiem ki." 
czekowym , który prędko schnie i daje ła ­
dny połysk. Woskuje się raz na miesiąc. 
Przy ezęstszem wj eieramn suknem , pi"  
knujszy daje połyss.

PROŚBA O W SPA RCIE. B yły nrzędnik 
autonomiczny, pochodzący ze azlachec- 

kiej rodziny, sparaliżowany, znajduje się 
wraz z rodziną w okropnej nędzy. Łaska­
we datki przyjmuje Administracya Gazc- 
ty  lw ow skiej.

ić 09%;

IAK

Bulion t o ' 1\A  1 1 V I  I najprzedniejszy
po złr. 4-—, 6‘40 i 7-20 za kilo

poleca handel 7915

Si, Markiewicza «e Lwowie
Rynek 1. 42.

J e d y n y  a k ła d  f a b r y c z n y

P A R A S O L E K
francuskich i angielski oh , kolorowe 
od 2*50, czarne od 3 złr., koronkowe 

fantazyjne od 6 zł. Kolory najmo­
dniejsze. towar św ieży, rączki angiel­

skie, druty paragon.
G órski i S zy d ło w sk i

Lwów, plac Maryacki 8.

S ł a b o & ć  m ę & k ą
skutki szceególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewn„ i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona k„ ążk„ iiustr.:

O  Dra Retau’a J6M
chrona własna

Cena wydania polskiego : 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tys'ące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a. za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem frano 
należytości, otrzyma się książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bieiey w Lipsku (Vorlags-Alagazin 
L e i p z i g, N euuarkt 34] w Niemczech.

W y s y łk a  gu im a tykko d la  p ry w a tn y ch .
itr. 3*1 U i  dobrej .

S z t u k a  d ł u g o ś c i  3 . 1 0  m i r . ,  d o -  PraWtlZlWej
s t a t e c z n a  n a  c a ł e  n b r a n i e  m ę -  ■ { itr. 8*70 z 1. > W 6lf1V

ml j a  l r a v . - ł « l «  4_ t L A 10*50 l  n a j l e p s z e j  J  .
I K l G ą  K O S Z t l l j C  t y l K O  z i r .  1 2 - 4 0  z  a n g i e l s k i e j  A W P 7 P I

ztr. 13-95 z  kamgarnu v iw u«.oj
Sztuka na ezarne salonowe ubranie 10 — złr . Mf terye na zarzutki od złr. 
3'25 i wyżej za m etr; Loden w pię cnych kolorach za sztukę złr. 6- — i 9*95 ; 
■ eruvlenne i Doskings, mnterye na mundury dla urzędników państwowych i ko­
lejowych, na sutanuy i dla sędziów najlepsze k -jiimi .iy i szewioty, jakoteż ma- 
terye na nnlformy dla straży skarbowej i iatioarmów ete. etc. rozsyła po ce­

nach fabrycznych, znany jt ko rzetelny F & b ryozuy a k ła d  s u k n a

K . l e « e ]  -  A m t i o f  I n  B r i i n n .
Próbki gratis i Franeo. Pod gwarancją te same gatunki. — Przestroga! Szano­
wna Publicznośó powinna szczególnie na to uważać, że materye wprost z fabryki 
sprowadzone znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione pizez hondę1 pośredni. 
Firma Klesel-Ambof w Bernie w ysyła w szystkie materye po fabrycznych cenach.

H e r b a t n
chińsko rosyjska, zbiór majowy . swieza 
Souuhong I. złr. 3-75, II. z ir . 3*— . Ouru- 
ehy najlepsze złr. 1*75. Otruchy drobne 
złr. 1-30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeiany.

v e  U c T ie  nl ca Kopern:ła 3, n'ica Halicfca 11,
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerntowcach Rynek 1. 

w  F rźem yślu nl. F ranciszkańsk i I. 24
poleca.

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

Ł I © 2 ! D < £ 2 I E .
MydZo będżw inow j — używ a się przeciw  w yrzuto n  i pla­

mom naskórnym , usuw a szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstw ość i ak sam itną  m iękkość . . . — *25

MydZo boraksowe, w pływ a bardzo korzystn ie  na  płóć, 
dok ładn ie  oczyszcza i w ybiela skórę. Mydło to je s t  zn a ­
kom icie działa jącym  środkiem  przeciw  o p a le n iu , p ry ­
szczykom  i pęcherzykom  n a  tw arzy ; przeciw piegom  i 
zgrubi n a naskórka  . . . . .  — *25

MydZo kam forow e—  uśm ierza sw ędzenie i p ieczenie skó­
ry , usuw a w yrzuty i czerw oność n o s a , z twarzy i rąk  — *25 

MydZo kam forowo-slarkowe — usuw a czerw oność z tw a­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi —  kaw ałek — *30 

MydZo karbolowe — bardzo korzystnie je s t myć ręce, 
tw a rz ,  a naw et całe ciało w czasie ep id em ii, celem za­
bezpieczenia  się od zakażenia — kaw ałek . . — 20

MydZo Karbolow o-piaskow e do myi.ia rąk  d la  pp. lek a ­
rzy i akuszerek — kaw ałek . . . .  — *20

MydZo kreollnow e zaw iera 5%  czystej kreoliny, znako­
m icie oczyszcza s k ó rę , usuw a pryszcze , liszaje, św ierz­
by, trądzik i, płeć odśw ieża i w ydelika tn ia  — kaw ałek — *35 

Mydło starkowe z w ielkiem  powodzeniem  używa się do 
zniszczenia pryszczów i w szelkich wyrzutów  na  skórze — *25 

MydZo slarKowo - smołowe. Mydło to sk łada się z 40 %  
sm oły a 10%  siark i, przew ażnie byw a używane na św ierzb . 
Mydło to okazało się jako  najlepszy  środek przy tej s ła ­
bości, przew yższyło ono bowiem w szystkie nowe w yna­
lezione a tak  kosztow ne środki — kaw ałek . . — *85

MydZo sitioZowo - glicerynowe sk ład a  się z 3 5 %  g lice ry ­
ny i 10 %  sm ołv (dziegciu), je s t  pod każdym  w zględem  
jed n e  n z najlepszych desinfekcyjno-h ig ien icznem  m ydłem  
toaletow em . Jako  zwykłe m ydło do użycia codziennego, 
je s t przez swą desinfekcyjność i skórę zm iękczającą w ła­
sność znakom itym  oraz w ypróbow anym  środkiem  do usu­
n ięcia w szystk ich  nieczystości naskórnych , jako to : p ie­
gów, plam w ątrobianyeh, wągrów i t. p. —  kaw ałek —*30 

MydZo sm oZow e zaw iera 40 %  sm oły (dziegciu); usuw a 
pryszcze, liszaje, wszelkie wyej pki skórne, pocenie nóg i 
łup ież  na  głow ie — kaw ałek . . . .  — *30

MydZo storaksowe używ a się przy c ie rp ien iach ’ naskór­
nych  a p rzew ażnie przy św ierzbach  — kaw ałek . — *30

MydZo tymolowe zaw iera 3 %  tym ulu  — znakom icie oczy­
szcza skórę od w szelkich w yrzutów  — kaw ałek . — *50

zawici/i|,;ic -go w sol it> ni< zbędne 
iL> "uwienia cGuneiilu :

CHINĘ, KOKU, P E P S IN Ę , i t *
E lix ir  ten pizepisyw any powszechnie 

przez najznakoniiKze powagi m -- 
ilyczne, jesl lakże uH 'w anv we w szyst­
kich p.iryzkić.h szpiialaeh."

Na uiystaw.anh plrzymnł Medalu złote 
i Dyplomy honorowe.

C o llm , Aptel 1U  i K. 48, rue Mauboupte, Paris 
We L w o w i e ,  w aptekach: pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Beckera, Ehrbara i Sklei 
p i ń s k i e g o .

W K r a k o w ie ,  w aptekach : pp. K--<h ka. 
W iszniewskiego.

LUBIEN
Zakład kąpielowy wód siarczanych

w po b liżu  L w ow a, G ró d k a  i Szozerca — p tw a r ty  w  d n iu  20 m aja.
Zakład odznaczony ni. wyaiiawaeh krajowych i lekarskich, wprowadził w bie­

żącym roku ulepszenia według wymagań hyg'eny i cały szereg nowości w zakresie 
lecznictwa i nie szezguząe waładów, tą dróg, postanowił dotrzymać kroku w współ­
zawodnictwie zdrojowisk.

. i l  a z a r i a  Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i po 
zapalne wypoolny. B lugot’wa‘ obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Oares uzdro­
wienia po operacyach chirurgleznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby 
skóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby ko­
biece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 85.402*52 ałunu). Przewło- 
czn« zatrucia metaliczne. Neurastenia. Również są wygodnie urządzone kąpiele 
rzeczne na rzece Wereszczyey. 2777

Apteka wzorowa. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy za­
kładowej codziennie msza św.

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzienuie poczta powozowa po 75 et. od oso­
by. PU rw8zorzędna restauracya pod ścisłym dozoreni lekarza. Mleczarnia. Wody mi­
ni alne rodzime i zagraniczne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Czy­
telnia j jflcie zaopatrzona. Biblioteka. Sala balowa I koncertowa. Fortepian dla użyt- 
ka gości. Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie do opalania.

Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. W szelkich wyjaśnień z gotowością udzie 
al za Zarząd K a r o l  B r a tk o w s k i .
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0. k. nprzyw. galicyjski akcyjny

B A  ,iv  H I P O T E C Z N Y
p r z e n i ó s ł

KANTOR W Y M IA N Y
oraz

Oddział depozytowy
k tó ry  oh b iu ra  m ieśo iły  się  d o tą d  w  m e z a r  m e  g m ach u  

w łasne& o do fro n to w y o h  lo k a lnośo i w  p a r te rz e .

Oddział depozytowy
p rz y jm u je  w k ła d y  i w y p łaca  za liozk i n a  ra o h u n e k  b ie - 

p rz y jm u je  do p rzeo L o w ai ia  p a p ie ry  w arto śc io w e  
i  u d z ie la  n a  ta k o w e  z a h e z k i. — N ad to  z a p ro w a d z o n o  n a  

w zó r in s ty tu o y j z a g ra n ic z n y c h  ta k  zw a n e

Depozyty schowkowe
S a fe  D eposits)

Za o p ła tą  25 do 35 zł. w. a. ro o zn ie , d e p o z y ta ry u s z  
o trz y m u je  w s ta lo w e j k asie  p a n c e rn e j sohow ek  do w y łą ­
czn eg o  u ż y tk u  i pod  w łasn y m  k lu czem , g d z ie  b ezp ieczn ie  
a  d y s a re tn ie  p rzeo h o w y w aó  m oże sw o je  m ien ie  lu b  w a­
żn e  d o k u m e n ty . W ty m  k ie ru n k u  p o o zy n ił b a n k  h ip o ­
te c z n y  ja k  n a jd a le j id ące  z a rz ą d ze n ia .

P rz e p isy  o dnoszące  s ię  do te g o  ro d z a ju  d e p o zy tó w  
o trz y m a ć  m o żn a  b e z p ła tn ie  w  o d d z ia le  d e p o zy to w y m .

; B x x f l X B i x B A K x i < a x a x B x a x c

Tanie i dobre.
N ssse  konserwy z jarzyn w puszkach 

blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro­
szek, fasula, szparagi , grzybki, pieczarki, 
owoce, sok itp.) które zyskały w r. 1897 
I srebrny i 2 złote medale, óą do nabycia 

wszystkich lepszych handlach we Lwo­
wie i na prowincyi.

Flance wszelkich pierv, szych kwiatów  
w iosennych: dywanowe , grumowe, wazo­
nowe, pnące, jarzynowe , szparagowe, kon­
walie, truskaw ki; kwiaty letnie: palmy, 
azalee, kam elie, rhododendnn , groch cu­
krowy, fasola; drzewka i krzewy owoco­
we : w iśnie i czereśnie wysokopienne, 
silne, 100 sztuk 30 do 35 złr. Róże po 
najtać szych cenach.

Kartofle naslenno: Reichskanzler, E rste J 
von Frfimsdorf, Gelbe Rol.6, Anderson, i 
Champion, sine olbrzymy, i dużo innych | 
nowych gatnnków. Owies po cenzch tar­
gowych.

Proszę zażądać cenników. j . . . .
_ . . . , , ,  . ,, ta k  sk ro m n y o h  ja r  i na jw ykw in tn ife isŁ yoh . U m ioszcza ry o in y  e le -
FatJryia tOOS6rWOW i Otroi ilEOdlO^y g an o k io h  d ań  i półm ioków , fachow o  o p raco w an e  ja d ło s p is y  i  w ielo 

w Lubyczy królewskiej j in n y c h  p o ż y te c z n y c h  w iadom ośo i dla wszystkich stanów, 
poczta, telegr., stacya kol. (L w ów -B ełzec).) P o z y sk a w sz y  do  te g o  p is e n k a  k o re sp o n d e n tó w  fachow ców

w  P a ry ż u , w  te j ko leboe s z tu k i  k u c h a rsk ie j, b ęd a ieu iy  um ieszczaó  
j now ośo i i w y n a la z k i n a  te rn  p o lu . P re n u m e ra ta  te ^ o  p o ży teczn o g o  
; p isem k a  w y n o s i ty lk o  2 z łr. ro o z n ie , a d la  cz ło n k ó w  „7 w, ja k u  
I K u ch m istrzó w " 1 z łr .  20 ot.
| N ow i p re n n m e ra to ro w ie  o trz y m u ją  n u m o ra  za m ies iąc  lu ty  
[ i m arzeo g ra t is .  Preegląd Kucharski w y c h o d z i z  k o ń cem  k a ż d e g o  

m iesiąca . A dres R e d a k c y i; Lwów, Halicka 10.

W ychodz^oy  w e L w o w ie  m ies ięczn ik  pod  ty t.:

„Przegląd Kucharski"
j e s t  j e d y r e m  p ism em  polskie m  pośw ięco n em  sp raw o m  k u o h a rs tw a  
i sz tu ce  k u lin a rn e j. P o d a je  zaw sze  p rz e p isy  sp o rz ą d z a n ia  p o trą ”

Wykształcony

leśniczy
m i l w  mieszczenia. |

W y k sz ta łc e n ie  sw oje o trzy m a ł w | 
N iem czech , m ów i po n iem ieck u , j 
ro sy jsk u  i  coko lw iek  po polsku. * 
N a życzen ie  osob iste  p rz e d s ta w ie ­
nie z  za św iadozen iam i i  re k o m e n -1 
daoyam i. A d re s : „O berforster
Berger in  Schnbln, P ro rin z  Po- 

sen, Deutscliiand.

01

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

ASYGKńTY KASOWE
z 30-dmov em wypowiedzeniem i

iSTEHATT KASOWA
z Ó-dniowem wypowiedzeniem,

4 0

w a z j a i k i e  z u  z n a j d u j ą c e  

f o w i e d z e n i e m  o p r _ 6 e u to > ,w .

L n ó w ,  d n i a  3 1 .  S t y c i n l a

obiegu 4 ' / i%  Aaygnaiy kasowe z 
dą p o o ą w e iy  od dnia 1. maja

8 0 -daiowem  termmeD» wypowiedzenia.

1800.

9 0 - d n i o w e m  w y -  

1800  p o  4 °U

D y r e k c y a *

ODZNACZONA 
srebrnym medalem na wys »wie pow. 1894'’

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

TiLEITEGO JAKÓdlAIA
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

w y k o n ie  artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanymi wszelkie 
wyroby w zakręt puzłotnictwa wchodzące, jak

Ramy og obrazów i zwierciadeł, konsole, tyu-y  
wyziaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczfgólniej poleca się Wlbnemu 

Duchowieństwu

„•i* .

Założono w r. 1874.

Q Ekspedycya anonsów

§V noiis HASTĘPCYS
O  U  (M as A u g en fe ld  &. E m erich  I .e ssn e r ) ^

X > O O O O O O C \ 
X  
X  
X

(
I.. Wollzeile 6

A u gen feld

W I E S N  I ,
essn er)

Wollzeile 6.
p rz y jm u je  o g ło sz e n ia  w sze lk ieg o  ro d z a ju  do w sz y s tk ic h  X  
d z ie n n ik ó w  a u s tro -w ę g . m o n a ro h ii i  z a g ra n ic zn y c h , po nad  
zw yoza j n isk io h  oenaoli L eży  to  w łasnym  in te re s ie  P . T. ^  
o g łasza jąo y o h , zażą ia ń  p rz e d  zam ó w ien iem  od te j n a jw ię k -  ^  

szuj a u s tr .  e k sp ed y o y i p o d an ia  oeny. Q
Katalogi 1 plany ogłoszeń gratis 1 franco. ^

V > X X X X X X X X  1 N X X X X X X X X D

I

W o w o  o t w o r z o n  V I

K A O A Z Y N  M Ó D  „ I R I S ” |
p ó l e o a  w t o l K l  w y  r  27741

H A  P E L U s Z Y  D A M S K I C H
M odele p a r y sk ie . Ceny n a jp rz y stę p n ie jsz e . Z am ów ien ia  na pre w in cy ę .  

U lic a  J a g ie l lo ń s k a  7 (róg  ni. T rzeciego M aja).

I 4 A I 8 E B B A D  i Założony 1700. Kąpielowy zakład leczniczy Odnowiony 1850
Najlepiej urządzory instytut leczniczy dla leezącyoh

„ , Wylsza Bawarya. B O S E N B F A M  j  " lo lm e ly ^ k n e lp p T '
Lima M onachium-8auburg WsajstkU rodwje kąpieli.

Prospekty gratis i franco. Lekarz ord. Dr. med. Fryderyk Bemhuber. Z m z ą i  .

Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM PRZOZOWY
Jaż zam sok .oślinny płynący i  brzozy, jeżeli w pniu 

wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepam iętnych cza­
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedle i-rzepisu wynalazcy przy rząd zory .ostanie  
w drodze chemicznej jako bal.air , w takim razie dopiero 
zyska prawie eudoi ny skutek.

Jeżeli wieczorem p< smarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsam em , to już i-rzautz ranj odcadąją pra­

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje zię przeto lśniąco białą I delikatną.
Balsam ten nygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje b iałość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłrszczenią i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1*50.
Dra Lengiela mydło bei.zoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydłe 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 1399

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm 
Ruckera, w Kiakowie u W ikto.a Redyka a p t , w Czerniewcach u Goliehowskie-
g t  nast. Mahl apt., Sehmient & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Mauryceg„ A dlera. J. N iesiołow skiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

Ruch pociągowi kolejowych
obow iązu jący  z  dn iem  1. m aja  1898.

P rzy ja zdy  i  odjazdy pociągów podane są podług zegara irodkowo-europejzkiego.

Pociąg goazina Pociąg przychodzi do L w o w a :

osobowy 6-45 z IcLan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)
„ 7*30 z Zimnej W„dy od 8. maja d i  11. września włącznie.
„ 7*40 z Janowa
„ 7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 7-55 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 8-05 z Ławoczmgo (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja
„ 8*15 x Tarnopola i Brodów ua dworzec główny
„ 9 0 5  z Krakowa (W iednia Warszawy, Wi«liczki , Orłowa przez T im ot

od 15 czerwca do 15 września)* z Mezd Laborcz (Pesztu), Chyrowa 
przez Przemyśl 

„ 10-35 z Iekan (Suczawy).
„ ld  45 z Jaiosiaw is, Lubaczowa
„ 1*01 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa Wiedn-a, B erlina, W rocławia), Chabówki i Now. Sącza
pra i Tarnaw, Rzeszó lub Przemyśl 

osobowy 1-40 ze Skolego, Stryja (z K rebonowa tylko od 10 lipcs do 31 sierpn a),
K ałusza, Gnyrowa. 

pespiesz 1-50 z Czorniowiec, Bukaresztu, J a ss , Husiatyna, Kałusza
b 2*15 z Podwołoczysk (Kijowu), Kopyczy ec, Husiatyna, Brodóy na dw*.-

rzec Podzamcze
, 2*a0 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej n:> dworzec główoy

ostbowy b 00 z Poawoł:czysk (Ki owa, O dessj) Grzymałowa, Koz^wy. Brodów na
dworzec Podzamcze 

„ 5-25 z Podwoić uzysk itd. jak wyżej na dworzec główny
h-4u z Iekan, Suo»awy, Berhometu, S retu, Koz „y. Podwyst kisge

„ 5 55 ze Sokala, B ełżca i Lubaozowa

No.-
osobowy 3 0 4

B
pospien*

3*3'
5-lU

osobowy 6 1

n 7*50

» 8-l i

u
pospiesi.

8-31
8-45

osobowy 8 58 
9*10

pospiesz. 9-39

osobowy
a

9-45 
9 55 

lu-KO 
1.2*15

z Podwołoczysk na dworzec Pt izam czs 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (W ieania, Berlina, W rocław ia, Warszawy) z Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sani bera prtez 
Przemyśl.

z Krakowa (Wiednia, Benina, Wi„ctawia), W ieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i  Chyrowa przez Przemyśl, 

z J a n in a  od 1. do 31. maja wt. i od 16 dc 30. wrześaia wł. co- 
dzi m u e ; od 1 czerwca do 15 »rzśonia tylko w święta i  niech, 

z Brzucnowic tylko od 6. maja dc 3J czerwca i od id  sierp n i, do 
l i .  września wł, 

z Brzucho w ic tylko od 1 lipca do 15 sierpnia ' 
z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 

M. Laborcz (Pesztu) prati Przemyśl, z Orłowa pirs* Tarnów od 
1 iipca do 30 września; x Jama p zez R .osziw  ;
Janowa od 1 czerwca do 15 wrzo.iLa tylko w dnie powsi. 
K rtkowa, UioJna, Iw onicia, Mezó-f <*bor« przoz P isem /SI, W ie­
liczki , Lubaczowa przez Jamsław, Jasła. Rymanowa,
Podw, ł-ezysk  (Kijowł, Odessy) Brodow, Kopycz/nieo na Podam. 
Iekan (Gałc,czu, Jass) Suczawy, Kimpolungu Husiatyna, Pod- 
wysokiego, i Kozowy ; 

i Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
Ławocznegn (Pesztu) Chyrowa, Bo j stawia, 

e Skolego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi zc Lwowa.
pospiesz. 6-00 do Podwołociysk (Kijowa, Odessy), Btodów, Kozowy z dwore- głów. 

a 6 05 do Iekan, Kozowy. Husiatyna, Suczawy
„ 6-15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z d f  orca Poda.
„ 8*35 do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berllnai, Rozwadowa, Nadbrzezia

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 50 do U raiow a, (W iednia, Warszawy, Chyrowa, Stróżs przez Tarnów 

„ 9*15 do Skoiegc, Hrebe.i owa d l i  lipca do 31 sierpnia, Katusza, Chyrowa
.  9'25 do Janowa
„ 9 35 do Podwołoczysk Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, Grzy-

małowa z dworca głównego 
„ 9-53 do Podwołoczysk itd. jak wylej z dworca Podzamcze.
„ 9-55 do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
„ lu  a. do Iekan, Sopowa, Berchomethu, R_a-wieo, Suczawy 
,, 12 5 ,  do Janowa od 1 lipoŁ do 15. września w z edziele i święta

pospiesz. 1-55 do Podwołoczysk ,ivi,ow j, Odessy) i Brodów z dworea głównego
„ 2 08 do Podwołoczysk (Kijowa, Ooessy Brodów z dworca Podzamcze

oatbowy 2*15 do B^zuchowic tylko od 8 maja do 11 września w niedziele i święta, 
pospiesz. z-4u do Iekan, Podwysokiegt Kozowy, K ałusza, Husiatyna, Kordsmezo, Se­

retu (Jass, Bukaresztii)
2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaezowa przi z Jaro­

sław, J s e ł .  przei Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lal) Tarnów
jjoDowy 3-CO do Stryjs, Skolego tylko od 1, maja do 30 września wł.; Borysławia, 

Chyrowa 
„ 3 1 1  c'o Janowa
,, 3 16 do Zimnej Wody tjlko  od 8 maja do 11 września
„ 3-26 do Brzuehowie tylko od 8 maja do l l  września
„ 4 65 do Jorosławis, Sambora przez Przemyśl.

Noc
osobowy

pospiesz.

osobowy

5 10

5-20 
6 \J 
h 3<
6 - 0

6-55
700
7-10 
7-16 
8 4

10*05

10*40

11*00

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mez5-Laborez (Fesstu) 
Sanoka, Rymanowa., Iwonicza, Krosna przez Przemyśl. Jasła  
przez Rzeszów, W ieliczki 

ao Ławoeznego (Munkaeza, Pesztu) Borysławia  
do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie pow szelnis  
do Iekan, R aA .iiec, Kimpolung, Su. awy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mozó-La 

borcz (Peśztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca ao 15 w n .  
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławoeznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do c-okala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z awurea Podzamcze
do J< nowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 w l z o - 

śnia codziennie; od 1 czerwca do 15 wrześn z w niedziele i 
Święta

do Iekan (Jass, Gałacza) Husiatyno, Kałusza, Szepatuwiec Nowo- 
sie licy , Suczawy

do Krakowa (W ieduia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (o zez Przem yśl) Jasłt, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

dc Podwołoczysk i Brodow, Kopy ozy r >a, Husiatyn* z dworca g łó ­
wnego

ten sam z dworca Podzamcze

U W A G A : Czaz krodkowo-ewropejśki ró tir  sig od czasu lwowskiego o 36 m i­
nut a miui*Aoieie 12 vodz. w  czasie Sredmo-europejskim  =  12 gadzinie 36 nw o»‘ 
czasu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wterzor do 5‘69 -a n i odznaczone są podkresie\ji** 
liczb m inutowych i  objfK  są t łn a t o m l  ran. kami. — B  tr i inform acyjne c. k. ks- 
lei pam tuwicych p rzy  ul. Trzeciego M a ja  ~ Eiutt 1 aperiai, udsieła wyjazmem  
w  
w

• jKmsbunnoych p rzy  ul. Trzeciego M a ja  ~ H oit 1 aperiai, iudzieła wyjasmm 
i sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkieęor odzaju b iety ja z d y  ś t u k ła d y  jazdy 
formacit kieszonkowym.

Upraszam) Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmiot) 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z nziału ogłoszeniu- 
wegc, raczyli pp oływać się  na Gazetf Nazoaowg ,a^o na źródło, skąd inform acje  
swoje zaczerpnęli- Takie powoływanie się bowiem wpływa na ro. szerzenie ogłoszę*  
Gazety Nardoowej.

J r  i  1  i  i  l  i  j |  i  p <  l e o a j ą  s  w ó j  s p e c y a l a y  s H ł a a

* i n e a n c n  OL OCACOCft Fart, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Earbolmeum, Tei, Tektury do
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo frrossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druau i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

W.dawca i odpowiedzialny redaktor Platon Koiecli. Z drukarni i lu.ogram PiJlera i Spółki,


